
Nr. 178 BBS
Prenumerata miesięczna: 

Bez odnoszenia „ , , . 8*40 zł
Z odnoszeniem , . <, 8*60 n
Z przesyłką p ocz ,. •. 4*20 n
Źa granicy 7*— B

15 groszy
Adreb Redakcji:

u l. J a g ie llo ń s k a  £>. £0.
Telefon 41. Między miast. 157*2. 

Adres Administracji:
o!. Jagiellońska L. 10-

Teleton 241.

*
o

~  *
v> <
'= CC
=  *
03

n m t m

O )03

mm

Kraków, Piątek 31 Lipca 1925 Rok XLIV.

CS
Jsć

H  ®-4-i
P-I . 2

£O
Ncr

wychadsi codilanni© © godsluls 3 p@ poladolis
i s o b o t ą  w  z w i ę k s z o n e ]  o b l e t o i c l  z  I l u s t r o w a n y m  d o d a t k i e m  t y g o d n i o w y m

Geny ogłoszeń 
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Zwykle .  .  ,  ,  .  15 gr«
Nekrologi . , • . 33 H 
Nadesłane . . . .  35 „ 
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Drobne od słowa. . 7 „
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Kraków, 29
(Stf. 2.) Depesza z Paryża przyniosła wczo

raj wiadomość, że na posiedzeniu międzjfóftfe- 
dowego komitetu wykonawczego związków gór
niczych uchwalono poprzeć żądania angielskich 
góralków. Poparcie to ma się wyrazić w ten 
sposób, że jeżeli 1 sierpnia wybuchnie w An- 
jdjj strajk, wówczas we wszystkich krajach,

ore są reprezentowane w komitecie, ma na
stąpić ograniczenie w przewozie węgla tak, 
aoy wzmożony przywóz węgla w poszczegól
nych krajach “ nie osłabił akcji strajkujących 
£°rników angielskich.

Wiadomość ta dotyczy nas bezpośrednio w 
Wysokim stopniu, ponieważ do wspomnianego 
komitetu należą także związki górników pol
skich, a nasz przemysł węglowy przechodzi o~ 
becnie bardzo silne przesilenie.

Dokładnie nie znamy jeszcze motywów i 
szczegółów uchwały paryskiej. Wspomniana 
* y ż e j depesza mówi jedynie, że uchwała, któ
rej treść przytacza, ujęta jest w formę długiej 
rezolucji. Trzeba poczekać na nadejścio ory
ginalnego tekstu rezolucji, by móc dokładnie 
się zorjenfować, jak jej autorzy wyobrażają so
bie owe ^ograniczenia w przewozie« „  trzebaby 
poczekać następnie na bliższe szczegóły obrad, 
dowiedzieć się, kto był głównym inspiratorem 
uchwały i czy interesa polskie były w danej 
chwili tam reprezentowane —  ale już dziś i od 
razu trzeba powiedzieć, że uchwała ta nie może 
u nas znaleźć echa.

Między rynkiem konsumpcyjnym węgla an
gielskiego a węgla naszego jest bardzo nie wie
le styczności. Dopiero teraz węgle te poczynają 
się stykać ze sobą gdziieś na rynku włoskim. 
Nasz konkurent to jest przedewszystkiem wę
giel niemiecki i z natury rzeczy musi nas prze
dewszystkiem obchodzić to, co się dzieje przy 
produkcji węgla niemieckiego.

Otóż w zagłębiu Kuhry 
**«Łąbiu westfalskiem
jawniej ruch, który śmiało można nazwać lo
n t e m .  Kopalnia po kopalni zmniejsza ilość 
robotników, a dalsze redukcje- w jeszcze włęk 
Szym stopniu są zapowiedziane. Otóż jest je
dna bardzo charakterystyczna cecha tego lo
kautu. Kopalnie wcale nie dążą do ogranicze
nia produkcji. Pomimo, że hałdy są przepełnio
ne, pomimo że na nich leży w 'W estfalii podo
bno około 8 miljonów ton węgla, zarządy ko
palń pragną jeszcze tę produkcję powiększyć. 
Lokaut stosowany jest na tle żądania właści
cieli kopalń zmniejszenia płacy górników i 
zwiększenia równoczesnego godzin pracy.

Cel tej polityki jest jasny. Obok Westfalji w 
zagłębiu Saary strajkuje 75.000 górników. Na 
wschodzie Niemiec odjęto rynek polskiemu wę
glowi, którego zbyt miesięczny w Niemczech 
wynosił pół miljona ton. Przemysłowcy west
falscy chcą wykorzystać tę sytuację, chcą 
swój węgiel produkować jako najtańszy i za
sypać nim rynki europejskie. A pomimo tego 
dążenia przemysłowców, by zmniejszyć płacę 
a Powr*ększyć godziny pracy, pomimo, że wszę-

ków zbytu dła naszego węgła, to tylko walka o 
przywrócenie na rynku światowym dawnego 

| naszego stanu posiadania i walka o zarobek i 
j Byt setek tysięcy polskich górników i ich ro
d z in . Związki górników polskich z pewnością 
[ to dobrze rozumieją.

A  trzeba przytem jeszcze podkreślić, z jak
V„U.J  L  ..........   żądania pracodawców, o straszną i z jak nieuznającą żadnych skrupu-

iakimś większym strajku w Westfalii nic nie \ow w ? a,.ce konkurencyjną niemiecką ma się 
słychać. ? czyp-ienia? £dv się chce sprzedać polski wę-

rr, , , , . ,  . . * giol. W  tvch dniach n. d. odszedł z Gdańska
. To *lest P^szczyzna, na które.) wyłącznie mo- ks ^  rt ^  * Q la do Szwe_
zna rozpatrywać sprawę paryskie., ncnwaly. cji p- ‘  '  y  «  natychmiast na
Węgiel angielski jest zbyt od nas oddalony i ^  ,e ^ ojegpy tz^ u o fe r o w a li  tym sa-
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G ó r n i k  p o l s k i  z p o k m  ■ I s p e ł n i  s w ó j  o b o w i ą z e k
zie na świacie związki robotnicze są nad wy

raz czułe na takie

mym firmom szwedzkim .które od nas kupiły
T O O n 'ln l I tr in lr c r T r r  i  .  i '  „ I ------- * _ 1 •_____

zbyt luźnymi węzłami połączony z nami
my mogli O d dzia ływ a n a  jego los. węgiel, w iększy transport węgla niemieckiego

Jezd i paryska uchwała ma zabezpieczyć po cenie niź , . prodnkcjŁ
górników angielskich przed-atakiem z West- Byle tylko wyprzeć w ęgiel polski z rynku 
falji i przed meucmwą konkurencją memiec- szwedzkiego! To nie jest hń handel albo nawet 
Uą -  to wszystko jest w porządku. Na nasze konkurencja -  t0 Je* już poorostu wojna, 
stosunki nie może mieć żadnego wpływu, me Oczywiście wojny takiej Niemcy długo pro- 
może się u nas odbić zadneni echem —  i wadzić nie będą mogły, gdyby nawet przemy- 
nie wątpimy, że nasze związki górnicze dokła- słowcom rząd ich zwracał poniesione straty, 
dnie zrozumieją całą wytwarzającą się sytua- ho nasz węgiel jest zasadniczo tańczy. Ale gdy 
cję* takie są stosunki, nie mamy czasu myśleć o

To, co musi uczynię obecnie nasz przemysł pomocy dla górników angielskich, szczególnie 
węglowy, jest dla każdego jasne. Musi wytężyć gdy im nic nie szkodzimy Szkodzić im może 
wszystkie siły, by znaleźć rekompensatę za u- tylko Westfalja.
tratę rynku w Niemczech. Ani nie jest to łatwe Dla nas jest sytuacja tern poważniejszą, że 
ani się nie da prędko uzyskać. Wszelkie »prze- nie tylko nasz przemysł węglowy przechodzi 
w ozy« naszego węgla, o jakich mówi się ogól- przesilenie, ale całe nasz* życie gospodarcze 
nie w uchwale paryskiej, w najbliższej przy- wymaga sanacji. Zasadniczym warunkiem tej 
szłości, —  jak można to teraz już widzieć —  sanacji to wzmocniony eksport. O tein robot- 
niedoprowadzą jeszcze do pełnej rekompensaty nik polski, rozpatrując sytuacje nie zapomni 
za. utracony rynek niemiecki. Wysiłki, które bo 011 więcej może, niż kto inny, cierpi z po
czynimy w kierunku pozyskania nowych ryn-jwodu stanu rzeczy, jaki jest obecnie.

i wogóle w calem 
szerzy się coraz gwał-

SytoocK 0 otigielsilm
o rotoftlcu gh Myflencl

wnicy angielscy urzeczywistnili swoje pogróż
ki, zapowiedziane w terminie pierwszego sier
pnia.

Londyn, 29 lipca (PAT). Późnym wieczorem i e,  ,lr7r,0iwun “  '*  . .
rozeszła się wiadomość, że rzad na posiedzeniu1 m retltikejom płac oraz

a-S n saa S a r ?  t&s t z .ta, natomiast rząd zdecyduje się udzielić ko- A . . .  , . . , ,
jsalniom pożyczki. Baldwin uzyskał w gabiim iCZą.C ~  ra2ie Prac° -
cie przyrzeczenie, że właścicielom kopalń ma 
być udzielona większa pożyczka bezprocento
wa, która ma być zwrócona dopiero wtedy, 
kiedy przesilenie w górnictwie ustanie. Po
życzka ta ma charakter ukrytej premji ekspor
towej dla węgla angielskiego. Dzienniki wyra 
żają opluję, że wobec tego da się wybuch straj
ku górników zażegnać.

Mzynarotioffiy Komitet górników 
przyrzeka pomoc $dm. angielskim

Paryż, 29 lipca (PAT). Międzynarodowy ko-

Wgrinfii iiilflsH 
Sranie

Paryż, 29 lipjca (PAT). Jak się dowiaduje 
»Joum al«, różnica poglądów pomiędzy Pary
żem a Londynem w sprawie paktu bezpieczeń
stwa dotyczy żądanej przez Praneję bezpo
średniej interwencji w związku z gwaranto

waniem przez Francję zarówno zachodnich jaIi 
i wschodnich granic Rzeszy. Anglia trwa na 
stanowisku, że taka interwencja winna być 
poprzedzona stwierdzeniem przez Ligę Naro
dów uchybień, popełnionych przez Niemcy.

i  konferencji pisf® tr a M k
z AlPlgi Polski a tez idzislu Lito?

Ryga, 29 lipca (PAT). Łotewska agencja te - . rokowaniami w sprawie paktu gwarancyjnego. 
1 o graficzna ogłasza następujący komunikat: | Pozatem na porządku dziennym tej konferencji

znajdować się będzie sprawa, dotycząca wspól
nej akcji czterech państw bałtyckich na naj- 
bliższem zgromadzeniu Ligi Narodów, oraz 
realizacji konwencji arbitrażowej, zawartej w 
dniu 17 stycznia br. w Helsingforsie. Ponadto 
omawiana ma być sprawa zastosowania kon
wencji haskiej w dziiedzinie procesu cywilnego.

Konferencja ministrów spraw zagranicznych 
Finlandji, Estonji, Łatwy i Polski, która roz
pocznie się 25 sierpnia br. w  Tallinie, wedle 
doniesienia oficjalnego źródła, obradować bę
dzie nad sprawą dotyczącą powszechnego bez
pieczeństwa, w szczególności zaś nad sprawa
mi pozostającemi w związku z nieratyrikowa- 
niem protokółu genewskiego, oraz obecnymi

W'mW ministra Skrzyńskiego
w m iasta:!: Amfryki pdłnocnel

Kraków, 29 lipca. /W Detroit. Następnie minister nakreślił roz- 
Jak donoszą nocne telegramy Polskiej Ag. I w ój gospodarczy i finansowy Polski od chwili. 

Telegraficznej, przedwczoraj minister Skrzyń-

Londyn, 29 lipca (PAT). Przedstawiciele 
zwfiązku górników konferowali z przedstawicie- 

jlami międzynarodowego związku zawodowego 
nad kwest ją zachowania się górników i robot
ników transportowych na kontynencie na wy
padek strajku górników angielskich. Sekretarz 
związku górników Cook oznajmił w następstwie 
tej konferencji, że na wypadek strajku nie na- 
stąpi prawdopodobnie żadna przesyłka węgla 

mitet górników uchwalił rezolucję protestują-1 z kontynentu do Wielkiej Brytanji.

Niemcy ciicn nkwti z Po!sKq m mych potasch
Berlin, 29 lipca (AW ). Rząd niemiecki od- dotąd muszą się w przyszłości oprzeć na zmie- 

powiedziat na ostatnią notę delegacji polskiej, 
proponującą podjęcie dalszych rokowań han
dlowych 15 września br.

Rząd niemiecki wyraża zgodę na propozycję, 
zaznacza jednak, że rokowania prowadzone

skii został w porze południowej uroczyście 
przyjęty na ratuszu w Detroit przez burmistrza 
Smitha wobec grona członków rad municy
palnych, licznych delegatów oraz tłumnie ze
branej publlicznościi. Burmistrz Smith, przy
ozdobiony wstążeczką o polskich barwach na- 

( rodowych, witając ministra, powiedział: Wiel- 
z ki to zaszczyt dla mnie powitać oficjalnie mi

nistra spraw zagranicznych Polski. Detroit 
wśród swoich obywateli liczy z górą 30.000 
obywateli pochodzenia polskiego, stanowiących 
jeden z najcenniejszych żywiołów ludności na
szego miasta. Są oni wzorowymi obywatelami 
amerykańskimi, bardzo wysoko cenionymi 
dziekii swej pracowitości i zacności. Po burmi
strzu przemawiał imieniem Rady miejskiej pre
zes Rady Bradley, przyczem oświadczył: Dum
ni jesteśmy z naszych współobywateli polskich, 
którzy w tak wysokim stopniu przyczynili się 
do dobrobytu i pomyślności naszego miasta. My 
wszyscy tutaj jesteśmy w zupełności świadomi 
sytuacji, w jakiej znajduje się Polska, oraz 
tych licznych trudności, z jakiemi musi ona 
walczyć w progu świeżo odzyskanej niepodle
głości. Wiemy też, że dokonała ona wręcz cu
du skoro podźwignęła się i odobudowala w tak 
krótkim czasie.

W  odpowiedzi na powyższe oświadczenia p.

nionych(?) podstawach. Zastrzega się on, że ro
kowania mogą doprowadzić do dobrych rezul
tatów, o ile delegacja polska przedstawi inne 
żądania(?). _____

minister Skrzyński wygłosił dłuższą mowę, w 
której przedewszystkiem wyraził uznanie dla 
miasta Detroit, zwłaszcza za jego zmysł orga
nizacyjny, oraz dał wyraz swemu głębokiemu 
zadowoleniu z tego powodu, że tak liczne rze
sze robotników polskich są zajęte w przemyśle

zawieszenia broni aż do chwili obecnej. Po za
kończeniu przyjęcia na ratuszu p. minister 
Skrzyński w otoczeniu burmistrza Smitha, licz
nych delegacyj, oraz tłumu publiczności udał. 
się do pomnika wzniesionego na cześć pole
głych żołnierzy i marynarzy amerykańskich, 
gdzie złożył wieniec. V  ^

W czoraj minister Skrzyński zwiedził zakłam 
dy Forda, gdzie pracuje około 40 tys-ięcy ro
botników polskich. Henryk Ford podejmował 
ministra i towarzyszących mu urzędników śnia- 
daniem.

Przyjęcie M n .  S k r z y ń s k ie g o  p r z e z
M O O t t i U O

Chicago, 29 lipca (PAT). Proboszcz najwięk
szej p? raf A polskiej w Chicago, ks. Grudziński, 
wydał fmadame dla ministra Skrzyńskiego, 
w któr-m brali udział przedstawiciele ducho
wieństwa, prezesi organizaeyj polskich i polscy 
członkowie kongresu amerykańskiego. Ks. 
Grudziński i prezes Rady polskiej społecznej 
Śliwiński, jednoczącej ogromną większość wy- 
chodźtwa polskiego, wygłosili przemówienia 
powitalne, zdając sprawę z prac organizaeyj 
polskich. Chcemy się tutaj —  mówił prezes 
oiiwiński, —  zorganizować, uzyskać jak naj
więcej obywateli, aby stać się czynnikiem po
ważnym w polityce amerykańskiej i móc wpły
wać na nią w duchu dla Polski przychylnym. 
Pomimo, że jesteśmy dobrymi, lojalnymi oby
watelami Stanów Zjednoczonych, o Polsce nie 
zapomnieliśmy i nie zapomnimy. Zawsze bę
dziemy gotowi w razie potrzeby niesienia ofiar

JAN WIKTOR.

W K O TLE ŻY C IA
(Ciąg dąlszy). 8

Wybuchy pragnień, lęku, udręki, przeraże
nia, gwałtowne ich przeskoki i przemiany na- ___  lia, ~
J P ° WY .  sobie, odrywane i strącane odła- ‘ gi uśmiechem. Nieco zdyszana jakby rozbawio- 

1 ^  l c l s .^ azo.w > ^ c a n y c h  wichrem id ą -'n a  pyszną przygodą zwracała się do męża, 
cym z pustyni ognistej. Niepokój został zatłu- —^------------- -  -  ! —

JeszczeSpieszne kroki na korytarzu. —  
jeden zakręt.

Szarski dziko dyszący porwał Tolę w ra
miona i niósł, zataczając się jak pijany.

Ręka Kliszewskiego niemal na kłamcę.
Za chwilę drzwi się otworzą.
Trzask za kotarą. Łomot okrutny.
Tola odepchnęła Szarskiego całą siłą. Już 

siedziała na fotelu, owijając nogi suknią, a war-

czony, zdruzgotany łoskotem galopujących 
pulsów.

Fola zwisła, opadła bez sił, przegięta roz
kosznie. —  • Słowa coraz cichsze jak spalo
ne pocałunki w najcichszych powiewach w y
pływały na drgające wargi.

Pieść mój   mój jedyny. ?-------
Z dolnego korytarza dobiegł głos Kliszew

skiego, aby Służąca podała szklankę w ody dla

spieszącego z najwyższym niepokojem.
—  Ale naśmiałam się. Pan Kazimierz opo

wiadał mi pyszny kawał. Hal hal Cóż tak pa
trzysz.

~  Toś już nie chora?
  Wyobraź sobie ból przeszedł nagle. W o

łałam przez okno, abyś wrócił.

Równocześnie przymrózonemi oczyma pa- 
trzala na Szarskiego, na mękę zazdrości i na 
mękę pożądania, zlizując krajuszkicm języka 
uśmiech wabiący, który lśnił, wybłyskiwal, jak 
blask jawiący się na rozmiotanych faiacli 
wzburzonego morza.

Szarski siedział skulony, strącony z wyżyn 
w pieczarę pełną skłębionych żmij i płazów 
oślizgłych. Na wargach smak pocałunku, w u- 
szach okrzyki dzikie, w piersiach burza —  e- 
cbo kobiecych szaleństw.

W  łoskotach krwi, w pluskach ohydy odra
żające słowo.

Z wstydem pomyślał, że mógłby je wym ó
wić.

j marski tłum i jak buczący potok porywali go 
do knajp. Śmiech z pysznych przygód, spot
kań, wybuchał jak słup wody, kiedy gdaz w

wany i wniebowzięty. Z jej czystych oczu, któ
re grzechu nie widziały —  wypływały obłoki, 
z jej słów wytryskiwały zdroje i zabierały

XVI.
   # w Kliszewski spotkał w zdrojowisku wielu

—  Zupełnie nie słyszałem. Ale to nic, pro- f znajomych. Sprowadził ich do domii. Tola mu
szki przydadzą się. Niepokoją mnie jednak t e 1 siała mieć wrzawę i ruch obok siebie. Była za-
objawy. jdowolona., gdy znalazła się w wirze wzburzo-

Pani... ~ ”  j Ach nie martw się... to zwykłe... n erw o -^ y j^  g dy zmieniały się twarze, stosunki, za-
—  Mąż idzie... Dość... dość.l. Szarski odry-! we... mrugnęła tajemniczo... poro zumie waw-Ibawy, wrażenia,

wał ją od siebie, chcąc się uwolnić z w ięzów 1 czo... no właśnie,- I Kołn y.vma sezonowego pod kierownictwem
uścisków.

Tola zagryzła słowa. Z okrutnościa przeeia-(TO }r>  : _____  A-t ”

K oło życia sezonowego pod kierownictwem
Wyciągnęła ręce. Przypadł do nich szczęśli- j ej woli i zachceń wzięło gwałtowny rozpęd
_ _   U — 1, SUrnnii., nkn lr n iok ia  HTIPlfi OSfill 7VWm O 11 TT/łtw y z wybuchem dziękczynień
r— Marzę najdroższa... to szczyt.
—  Dziękuję ci maleńki... żeś był tak dobry.

gała w nieskończoność.
/  s— Daj usta —= —: pieść —  jeszcze raz —  ~  
jeszcze,
< Nieprzytomna nic nie słyszała, nic nie czuła.
Z nieposkromioną mocą jeszcze raz przywarła, zroszone czoło d zieciak u .--------------

Język jej niby ruchliwy płomyk wyślizgnął j Tuliła się do męża, leżąc w pozie omdlenia 
się z pomiędzy warg, dotykał, muskał, pieścił, z rozkoszy. Pełna powabu, oddana, wierna.

Skupiła obok siebie wiele osób rozmaitycli 
przyzwryczajeń i* usposobień. Zrazu .wszyscy 

byli strasznie wykrochmaleni i wyprasowani.
Ale zmęczyłeś się. Dlaczego tak pędziłeś. T o ;W n et jednak pod wpływem temperamentu To-

a. dla m n ie . Siadaj —  —  siadaj —  —r otrę * li stosunki zupełnie się zmieniły. Młodość, buj-
' ność, szaleństwo, nieskrępowanej fantazji zaklę-

odlatywałj znów się zjawiał, migał.
'^.Ognisty motyl nad huczącą czeluścią poża

ry Zakipiała w Szarskim krew. Zadygotał spra
gniony pieszczot, zapłonął pożądaniem.

wpatrzona w oblicze jego, szeptała słowa śli
czne, mieniące się od czułości, cyzelowane mi
łością, czarujące, jakby każde było melodją cu
dnej pieśni, nuconej wśród białych jaśminów 
w ogrodach poświaty księżycowej.

biły się, za kipiały. W ięzy dobrego tonu i w y - ; ność, świeżość pragnienia białe
chowania pogubiono na wycieczkach, i przy 
kieliszku. Towarzystwo zżyłe stało się bandą 
wesołych przyjaciół, wagabundów, pędzących 
życie bez troski. Znani byli w zdrojowisku ze 
swych warjactw i awantur. Wzburzeni zabawą 

(przebiegali po deptakach, wpadali w  karawa-

p“ ,. w -  w vvyuysKiwaiy zaroję i zaDioraty
{głębinę padnie i srebrną strugę w błękit wy- wszystek pył wspomnień. Pod zaklęciem spoi- 
rzuci. Zawieruchą radości witano każdy dzień rzeń otwierały się skrytki tajemne. Poznawał 
śmiejący się różową zorzą śmiechu. .ustronia zapomniane przez grzech. Serce na-

Bez względu na wiek, stanowisko, powagę, gie, pustynne, spalone namiętnościami sUwa- 
liałasowali jak gromada urwiszowskich wróbli, io się inne, zmienione w gai wonny kwietny 
tarzających się w prochu uciechy, bawili się i m ajowy.

" i! ? ° miernf mU gorszen iu  mam, cioć, cho-| Dusza W andy wydala się porankiem 'w yła.
n S w  • WJ vrWny, jedwabiach, dostojnie niającym się z mgieł gęstych, zbrudzonych 
nadętej nudy. Nic dziwnego, że oburzenie by- życiem. M  '  ’ ™ruuzonycii
o ° « ° lae " a f id o k  m łodości gwiżdżącej na; Różowe zorze je j słów i uśmiechów J 

wszystko. Biegły za mmi plotki i złe, zjadliw ej Patrzał w niebiosa, wśród obłoków  ’ widział 
kąśliwe spojrzenia. Te odpędzano lekceważą- jej oczy błękitne.
cem machnięciem ręki istotnie jak muchy mi-1 Spłynął na duszę błękit ciszy, który teskno- 
gające w słońcu południa. tą się stał. y ?

Szarski pozuał znajome Kliszewskiego pa-j XVII 1 ' •
nią Kortyiiską i jej córkę Wandzię, Wandul- j W  W andulce 11
kę —  Wanduleczkę. Dawniej kilkakroć spotv- nielskie świete Wszvstkn J  i ^
kał ją na deptaku i zawsze zachwycał się je j wielbiać. w »y s t k o  w  mej poczynał u-
dziewczęcą urodą. Mijał z giębokiem wzruszę-j Krótkie chwile przypadkowych SDOtl-ań 
mem w roztrzęsionem serduszku. Imię aniołka- rozmowy, przemiiahr ?  i
podlotka matuś najdroższa na tysiączne sp o -'n ę  wspomnień ^  zoslawia^ c hl‘
soby odmieniała stając w  lunie szczęścia i du- Myśl o tern wypełniała duszę.

Szarski był^ wyczerpany kaprysami Toli, nie- tkać f t o  t y T o M w S e r ż e ^ c h c e ^ m  •3'ą >?P°*
ustannym lękiem, igraniem ognia wobec męża. jej twarz   ukraść iedeń uśm:»e) P °^ zec na
Czuł niesmak i przesyt. Unikał towareystwa sercu -  jako naiwiekszy dar f , V  1 W
lo b .  Zapragnął czystszych wrażeń. Obecność obdarzyć. jakim go może

!W andy działała błogo i kojąco. Jej niewin-j Zam ykał oczy. W tedy minł ,t„n  • 
i!!0?_C’ sr ezosć ~  kw iaty 'sp łynęło  na dulze-polne uperlone ? o „ . --------------------------------------------------------------------------------------------------------- ™

W  obecności W andy zapominał o Toli. Z witało - o  rldośnTe T  50 bl<* itach ~  Pc 
niesmakiem niedającym się wyrazić myślał o '  W ym awiał iednó «Jnwe • • - a

a m sL sr^  ■ * *  a~ 5 1 ~  ?
Na W andę patrzał jak na zjawisko oczaro- J <L $ )



N O W A  & E F O R M A .

jSfinister odpowiedział, przyłączając się do wy
powiedzianych poglądów i pochwalając .lojal
ność Polaków amerykańskich wobec Stanów 
Zjednoczonych. Będąc dobrymi obywatelami 
amerykańskimi, Polacy roznoszą sławę imienia 
Polski. Polska jest dumna ze swego wychodź- 
twa, które przeciwdziała propagandzie anty
polskiej i czynem pokazała tutaj, do czego Po-: 
lacy są zdolni w razie sprzyjających warun
ków.

W życiu i polityce europejskiej coraz więk
szą rolę zaczyna odgrywać Azja. Aż do wojny 
światowej traktowana jedynie jako teren eks 
panzji wielkich mocarstw europejskich, Am ery
ki i Japonji, nie wzbudzała nigdy tale znaczne
go zainteresowania, jakiego świadkami jesteś
my obecnie.

Wielka wojna światowa, wciągnąwszy w  grę 
również państwa azjatyckie, poruszywszy umy
sły ludów :»kolorowych*: przez czynny udział
tych ludów w annjach europejskich, przyczyn 
niła się poważnie do obudzenia miljonowych 
mas Wschodu z wiekowej śpiączki.

Na skutek przyczyn ekonomicznych, działa
jących przed wojną, a rozwijających się szyb
ko podczas wojny —  wśród poszczególnych 
ludów Azji poczęła się wytwarzać własna, tu- 
ziemna bnrżuazja, a z nią pow staw aj świado
my patrjotyzm, zmierzający do uwolnienia na
rodów azjatyckich od zależności ekonomiczno- 
politycznej, od sopieki« europejsko-anierykań
skiej.

Rewolucja rosyjska, trzeba to przyznać, na
dała temu procesowi tempo przyśpieszone. —  
Obecne wypadki w Chinach, sprytnie wykorzy
stywane, a nawet kierowane przez Rosję, są 
jednak przejawem wyżej omówionego procesu, 
a nie tylko awmntnrą polityczną, zainicjowaną 
przez sowiety.

Niezdecydowane, połowiczne stanowisko 
wjelkich mocarstw w stosunku do bolszewików 
w  latach 1917— 1920, bezprzykładny w  dzie
jach ton dyplomatów rosyjskich, lżących bez
karnie kulturę, powagę i  silę zachodu, lekce
ważenie przez Rosję wszelkich groźnych not i 
zapowiedzi, płynących od  potentatów świata 
zachodniego, wreszcie sprytna polityka rządu 
sowieckiego, starająca się »bezinteresownie« 
narzucić swą pomoc ^budzącemu się W scho
dowi* —  sprawiły, iż ów W schód zrozumiał, 
że walka z supremacją europejską nie jest p o 
zbawiona nadziei na zwycięstwo.

Podstępna, kłamliwa propaganda sowiecka, 
jakkolwiek co  do istoty swej przyjmowana^ z 
wielką rezerwą, znalazła ujście wśród ludów 
'Azji dlatego, że głosiła i głosi nienawiść do 
państw europejskich. Rzecz prosta, iż nio cho
dzi tu Rosji o komunizm, który nie może się 
nawet kusić narazie o pozyskanie większych 
w pływów w A zji —  chodzi tu o podporządko
wanie ruchu wyzwoleńczego swym dyrekty
wom, o narzucenie kierownictwa akcji, która 
może mieć poważne znaczenie w walce Rosji 
z kulturą i ustrojem społecznym Zachodu.

Jeżeli Anglja od dłuższego czasu próbuje 
skupić mocarstwa europejskie w okół swego na
czelnego zadania, zmierzającego do unieszko
dliwienia sowietów, to z drugiej strony Rosja, 
uważająca Anglję za najgroźniejszego swego 
przeciwnika, usiłuje powiązać organizacyjnie 
wszystkie niezadowolone ludy Azji, stworzyć 
jednolity front rosyjsko-azjatycki —  i pozba
w ić Anglję azjatyckiego surowca i rynków 
zbytu.

Stąd opieka nad wyzwoleńczym  ruchem 
chińskim, stąd przyjaźń z doktorem Sun-Jat- 
Senem, stąd wytężona akcja w  Afganistanie, 
datująca się od r. 1919.

Jeżeli z jednej strony, Rosja, przez pozyska 
nie Chin zmierza do otoczenia Indyj z północ
nego wschodu, to z drugiej, ten sam cel jej 
przyświeca w akcji na terenie Afganistanu, 
skąd ma możność operowania przeciwko In- 
djom z północnego zachodu.

Nie ulega wątpliwości, że dalsze sukcesy 
polityki rosyjskiej w Chinach i Afganistanie 
odbiją się nader niekorzystnie na autorytecie 
angielskim w Indjacb. Akcja, zmierzająca do 
skoordynowania i połączenia ruchu narodowe
go w  Chinach i Afganistanie z ruchem wyzwo
leńczym w Indjach ostatnio ujawniła się w 
głośnej odezwie Chin do narodów i plemion, za
mieszkujących złotodajne przestrzenie między 
Indusem a Gangesem.

A  trzeba pamiętać, że Azja przekroczyła już 
Rubikon w dążeniu do zdobycia faktycznej 
niezależności politycznej dla swych ludów.

W  Chinach długotrwała i uporczywa dzia
łalność zmarłego niedawno dra Sun-Jat-Sena 
skupia miljonowe masy wokół hasła uwolnie
nia Chin od opieki cudzoziemskiej. Turcja, 
dzięki swej zwycięskiej wojnie z Grecją, nisz
czy rozbiorowe plany angielskie i skutecznie 
zabezpiecza na przyszłość swą niepodległość. 
Afganistan z bronią w ręku uwalnia się od o- 
pieki angielskiej i zyskuje całkowitą niezależ
ność polityczną.

Bezwzględny autorytet państw europejskich 
dzięki tym wypadkom traci w oczach ludów 
azjatyckich znaczenie. Ruch wyzwoleńczy zy
skuje zwolenników omal w każdym kraju azja
tyckim, przedostając się z kontynentu nawet 
na wyspy południowe, do posiadłości holen
derskich.

Jak widzimy, »bezinteresowna* polityka ro
syjska ma wdzięczne pole do skutecznycn po
sunięć, skierowanych przeciwko Europie, Szan
se jej powiększają się dzięki stosowaniu przez 
Anglję metod, które skutkowały przed 40— 30 
laty, a które dziś w zasadzie prowokują ludy 
azjatyckie do wystąpień.

Oczywiście, ciężko jest odzwyczajać się o‘d 
starych, tradycyjnych metod, które tyle potęgi 
i  blasku przysporzyły Imperjum Brytyjskiemu. 
'Ale czasy się zmieniają. Azja nie chce niewol

niczo ulegać Europie. W yrwać ją  z objęć bol
szewicki! ch może tylko racjonalne potraktowa
nie ruchu wyzwoleńczego i znalezienie modus 
vivendi z przedstawicielami tego ruchu. Na 
zastosowanie zaś metod represyjnych, wobec

N a r ó d  p o l s k i  z l o t y  h o ł d

Reymontowi
(w) Jak już donosiliśmy, w dniach 15 i 16

wyczerpania powojennego -  śrołków  nie star- ^  Y  W ierzchosk^ ci1J °  i Krakoiwie w  wykonaniu rzuconego przez ludczy. Marjan Uzd. polski projektu uroczysty ogólno-polski ob
chód ku czci Władysława Reymonta. Szlaehet- 

s . , . .  .  - , » na inicjatywa ludu spotkała się z entuzja-i ! K  immi I JUS ZOSICII sty^cznem przyjęciem we wszystkich sferach
taOTIOftafiliOP i społeczeństwa polskiego. Z całego kraju, zgła-

j sza ją się delegacje i uczestnicy do wzięcia u-
A. W. donosi z Gdańska: Po wydobyciu i działu w uroczystościach reymontowskich. —

uszkodzonego torpedowca „Kaszuba* na linję j Spodziewamy jest napływ kilkunastu tysięcy 
wody i po wypompowaniu wody, oczyszczenia' uczestników. Delegacje włościańskie wystąpią 

mul u i wyciągnięciu go na brzeg, zbiera się j w barwnych strojach ludowych.

ODEZWA DO NARODU.
Główmy komitet Reymontowski w Warsza-

dzisiaj komisja sądowa, która zbada przyczyny j . 
wypadku. Komisja rzeczoznawców roztrzygnie, j 
czy statek nadaje się do naprawy. Skutki wy-! 
buchu wywołały wielkie spustoszenia. Cały ^  z Prez* W it°seąi na czele, ogłasza odezwę 
przód statku jest rozbity na drzazgi. Rzeczo- j d o . narodu, która w  streszczeniu brzmi nastę- 
znawcy skłaniają się ku opinji, źe statek się pująco:

powiatowych.
W ojewódzki Komitet Reymontołwlsłd w Kra

kowie komunikuje, ze poseł Mianowski (Ck. 
D.) zgłosił gotow ość współpracy w  Komitecie 
i został do jego  składu zakooptowany.

nieda naprawić.
P. A. T. przynosi następujące szczegóły: 

W pracy nad wydobywaniem zatopionego tor

Naród ma jeden tylko sposób budowania du
chowego pomnika swej chwały: czcić samego 
siebie w swych Wielkich Duchach. Historja

pedowca polskiego brało udział 13 nurków poi- dziejów ludzkich ̂  była świadkiem zniszczenia 
skiej marynarki wojennej a mianowicie: 2 ofi- i upadku wszystkich pomników potęgi materjal- 
cerów i 11 marynarzy. Wśród nich znajdowało! uej, jedyna tylko rzecz, która pozostała nie- 
się tylko trzech nurków wyszkolonych, resztę! zniszczona i nieśmiertelna poprzez wieki to 
zaś stanowili uczniowie szkoły nurków. Praca j imiona bohaterów ludzkości, 
ta była bardzo uciążliwa i utrudniona, gdyż | Gmach polskiej sławy ma już kilka takich 
nurkowie musieli na głębokości 9 m. brodzić imion, które się cieszą sławą całej cywilizoiwa- 
po pas w mule, co ogromnie utrudniało wszelki I nej ludzkości. Do imion tych przybyło obecnie 
ruch i wymagało niezmiernych wysiłków. P o -! nowe polskie imię: imię W ładysława Reymon 
nadto praca nurków odbywała się w niemal' ta.
zupełnych ciemnościach, wada bowiem przesy-j Tę sławę ogółno-ludzką, która znalazła wy- 
cona mułem i olejami nieprzepuszczała św iatła.; raz w formie najwyższego międzynarodowego 
Uciążliwa ta praca trwała przeszło tydzień. • odznaczenia na polu literatury, tj. w formie 
Początkowo przez 2 dni pracowali nad w ydo-1 nagrody Nobla —  uzyskał W ładysław Reymont 
byciem „Kaszuba* nurkowie stoczni gdańskiej. j jako pisarz. Za koronę zaś tej Jego twórczej 
Ludzie ci jednak, mimo doświadczenia i szcze- ■ działalności uznano bezsprzeczne dzieło, wspa 
rej chęci, co należy z uznaniem podkreślić, nialą epopeję życia wsi polskiej, powieść x>Chło- 
niezdołali pracować w tych warunkach i mu- p|«.
siano zastąpić^ ich młodymi nurkami polskimi. ) Frzycliodzi w ięc teraz kolej na Polskę, by 
Nurkowie nasi wyposażeni byli w najnowsze imię tego Powiększy cielą polskiego bogactwa 
angielskie aparaty do pracy podwodnej. i duchowego wśród obych narodów, otoczyć ta-

Wczoraj wydobyto z zatopionego torpedowca; ką samą siawą, wśród własnego narodu i u- 
„ Kaszuba* zwłoki trzech marynarzy, którzy ] przytomnie Jego wielkość duchową całemu 
zginęli podczas katastrofy. Zwłoki te złożono \ własnemu społeczeństwu, 
do przygotowanych trumien. Popołudnia złożono Padło prze2 lud polski rzucone hasło 
wieńce na trumnach i przeniesiono je na pokład 
statku„ Komendant Piłsudski". Wieczorem prze
wieziono je  do Pucka, gdzie odbędzie się pogrzeb.

uroczystego obchodu w celu oddania czci Wiel
kiemu Pisarzowi. W  obchodzie tym wziąć u- 
dział powinny wszystkie warstwy społeczeń
stwa przez swoich najwybitniejszych przedsta
wicieli.

Jednocześnie padło diugie hasło: odwołania 
się do ofiarności całego społeczeństwa, tak, by 
najszersze jego warstwy mogły się przyczynić

»Daru Narodowego

Podróż Sokołów polskfcii z  Am eryki 
do Polski

Roterdam, 29 lipca. (PAT). Do portu w Ro- stworzenia wielkiego 
terdamie zawinął okręt, wiozący 380 uczestni- \ im. W ładysława Reymonta*, 
ków wycieczki Sokołów polskich z Ameryki do j wątpimy, że około tych dwóch rzuco.1
Polski. W  porcie oczekiwała na wycieczkę d e - ! “ y ch ha?eł 'S?,M/ st,eg0 ° 5 cil° du j >Daru Na™:. . .  r r - i  a ,  „  i do wego rm. Władysława Rejm onta* zgromadzi
legaeja i komitet przyjęcia Związku Sokołow ; gię ^  spo,ecaeńgtwo we wielkim i ofiarnym
polskich z inż. Mikołajem Makrzyszem na cze le .' porywie.

Dziełem tern uczci naród polski nie poszcze
gólnego człowieka, lecz Twórcę, który jest w y
kwitem jego ducha i świadectwem wielkości 
tego ducha przed obcymi.

» Darem Narodowym im. W ładysława R ey
monta* stawia pomnik >'Narćd —  sobie*.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI W WIERZCHO
SŁAWICACH.

Program uroczystości reymontowskich w o 
gólnym zarysie przedstawia się następująco: 

Dzień 15 sierpnia (sobota —  święto W niebo
wstąpienia). Przyjazd po cięgami zwyezajnemi 
i nadzwyczajnemi do Bogumiłowie pomiędzy 
godz. 5— 9 rano. Pociągi specjalne będą podane 
na czas w prasie i ogłoszone we wszystkich 
urzędach stacyjnych. Pomiędzy godz. 9 —9 1/** 
rano ustawi się pochód na szosie z Bogumiło-j 
wic do Wierzchosławic i uczestnicy zajmą na-J 
stępnle miejsca na obszernem błoniu. Ustawie
nie w pochodzie i na błoniu nastąpi wedle przy-j 
gotowanego planu i poszczególne grupy i dole
ga c-jo będą posiadać napisy > wszyscy winni się1 
stosować do tych napisów.

Koło godz. 10 rano zajedzie na błonie Wł. 
Reymont w towarzystwie banderii Krakusów i 
cliwóch olbrzymich wozów z tradycyjnym &o- 
żynkiem. W  czasie pochodu i ustawienia się na 
błoniach przygrywać będą ■•ikiiestry z różnych 
stron kraju. O godz. 11 uroczysta msza św. na 
błoniu. O godz. 12 po mszy św. defilada przy
byłych delegacyj, grup i uczestników przed 
laureatem i wręczeniem Mu 'darów i upominków 
z Tóżnych stron kraju, DJilada odbędzie się 
wedle z góry przygotowanego planu i wszyscy 
uczestnicy winni się stasować do dyspozycyj 
osób, kierujących porządkiem. Po defiladzie 
uroczysta Akademja ku czci W ł. Reymonta, na 
którą złożą się przemówienia: prezesa GL Ko
mitetu Witosa, przedstawicieli Sejmu i Senatu, 
rządu, instytucyj naukowych i wyższych u- 
ozelni, przedstawiciela prasy, zrzeszeń literac
kich, reprezentantów miast i instytćucyj kult.-

Gości powitał inż. Mikołaj Makrzysz. Odpowie
dział wzruszony powitaniem prezes Sokołów 
polskich w Ameryce, Starzyński.

Prostom pobytu gości amoryKofisKlcft 
® M o » i e

W  sobotę, dnia 1 sierpnia b. r., przybędzie do 
Gdyni wycieczka Sokołów i Sokolic polskich 
z Ameryki w liczbie 250 osób, oraz 150 osób z tam 
tejszej Piołomji (razem osób 400). Wycieczkę pro
wadzą: prezes sokolego Związku amerykańskie-
skiego dir Teofil Starzyński, oraz naczelnik Związ
ku Sokołów, p. Gawiaik.

Nasi rodacy wyjadą z Gdyni dnia 1 sierpnia do 
Krakowa, gdzie staną 6 sierpnia o godzinie 7.43 
wieczorem. Na dworcu kolejowym powitają ich 
reprezentanci władz cywilnych, rządowych, auto
nomicznych i wojskowych. —  Komitet przyjęcia 
z komisarzem rządu p. W. Ostrowskim i wicepre
zydentem miasta, inż y ni erem Roiłem na czele, 
kom pa :i ja honorowa Sokoła krakowskiego z or
kiestrą pracowników kolejowych, delegacje roz
maitych stowarzyszeń i organkaoyj, oraz miesz
kańcy Krakowa. Po powiifcalnem przemówienia 
reprezentanta miasta, goście udadzą się pocho
dem w otoczeniu plutomu Sokoła krakowskiego 
pod pomnik Grunwaldzki. W piątek, 7 -sierpnia, 
będą zwiedzali grupami zabytki Krakowa pod 
przewodnictwem delegatów Sokoła. Po wspólnym 
obiedzie w restauracji Udziałowej przy pl. Szcze
pańskim o godzinie 4 po południu, udadzą się na 
boisko sportowe Wisła, a w razie niepogody do 
gmachu Sokoła na ćwiczenia sokolskie. W ćwi
czeniach wezmą udział, oprócz miejscowych dru
żyn, także Sotkoli i Sokolice z Polonji amerykań
skie1]. O godzinie 9 wieczorem odbędzie się w gma
chu Sokola wieczornica. W sobotę, 8 b. m., goście 
będą zwiedzali w dalszym ciągu osobliwości na
szego miasta, poczem po obiedzie odjadą specjał 
nym pociągiem o godzinie 1.50 do WieTdczki. — 
O godzinie 9.30 wezmą udział w zebraniu towa
rzyski em (raiut), wydanem na ich cześć przez gmi
nę miasta Krakowa w salach Starego Teatru. — 
O godzinie 12.25 w nocy odjadą do Zakopanego, 
gdzie przybędą 9 sierpnia o godakdne 7.28 rano. 
Z Zakopanego wyjadą 11 sierpnia o godzinie 4.17 
rano do Lwowa. Komitet przyjęcia naszych roda
ków z Ameryki apeluje do wszystkich władiz dru
żyn sokolich w Krakowie i na prowincji, oraz do 
organizacyj kulturalnych i najszerszych sfer lud
ności Krakowa i prowincji, by m ięły  masowo 
udział w powitaniu drogich rodaków i przez ser
deczne manifestacje na ich cześć dały wyraz go
rącym uczuciom, jakie łączą nas z Polonją amery
kańską. Przez cały ozais pobytu w Polsce będą to
warzyszyć naszym rodakom z za morza z ramienia 
ogólnego komitetu wykonawczego w Warszawie: 
sekretarz generalny inżynier Maksyś, oraz członek 
komitetu, p. Słeciński. Komitet wykonawczy po
stanowił sporządzić z całej podróży naiszyoh go
ści po PoiLsoe zdjęcia filmowe i fotograficzne i w 
tym celu przybędą z wycieczką dwaj operatorzy 
filmowi.

C z a s  o d n o w ić  p r e n u m e r a tę

„ N O W E J  R E F O R M Y * ,

społecznych.
Po południu: Wielki fe sh n  ludowy i zaba

w y z tańcami przy dźwiękach orkiestr i muzyk 
ze wszystkich stron Polek! Odtańczone będą 
różne tańce narodowe (Mazur, Kujalwiak, Kra
kowiak, Góralski itd.).

* *A
Uroczystość Reymonta w Wierzchosławicach 

w dniu 15 sierpnia br. będzie wielką rewją 
strojów ludowych ze wszystkich stron Polski.

Komitety lokalne, organizujące przyjazd w 
strojach narodowych proszone są podać liczbę 
uczestników jak ńajśpieszniej ̂  Komitetowi Cen
tralnemu w Warszawie, aby im w  pochodzie i 
na błoniu w Wierzchosławicach wyznaczyć od
powiednie miejsce. Pożądany jak najliczniejszy 
udział. Lud pokaże swoje malownicze srtoje!

Bliższe dane, w! szczególności zaś programu 
uroczystości dnia drugiego (16 sierpnia —  nie
dziela), które odbędą się, jak wiemy, w  Kra;. 
kowie, podamy niebawem,

KRONIKA
Kraków, 29 lipca.

Pociąg osobowy na palącym się 
moście

Na linji kolejowej, wiodącej z Ujazdowa do To
maszowa., wjechał oinegdaj podąg osobowy na pa
lący się most. Dzięki przytomności maszynisty, 
przy wjeźuizłe na most, pociąg zatrzymał się na 
miejscu. Skoro pasażerowie zdumieni tom wysie
dl i z wagonów, oczom ich przedstawił się straszny 
widiok, gdyż most, po którym miał przejechać po
ciąg, stał w płomieniach. Maszynista puścił wolno 
pociąg, naprzód odkręcił chłodniki z wodą i wol
no począł objeżdżać most, lejąc strumieniami wio
dą na palące się drewna, poczem dopiero pociąg 
cofnięto, pasażerowie wsiedli db wagonów i po
ciąg msizył w dalszą drogę.

Prawdopodobnie pożar powstał wskutek ognia, 
rzuconego z lokomotywy, zmierzającej przed pię
ciu minutami z Tomaszowa do Łodzi, lub też wsku 
tek gorąca.

Dziwnem się wydaje, że dróżnicy, którzy ob
chodzą drogę przed każdym pociągiem, nie zau
ważyli palącego się miostu. Gdyby maszynista nie 
zauważył ognia, a wjechał z liaofewiosiieml kołami 
na most, cały pociąg mógłby stanąć w płomie
niach.

Sąd doraźny nad sprawcami 
strzelaniny w Warszawie odbę

dzie się 19  sierpnia
Z W arszawy telefonują nam:
Został już wyznaczony komplet sądu doraź

nego, przed którym staną 19 sierpnia 3 komu
niści, którzy wywołali krwawe zajścia na uli
cach miasta. Obrony ich podjął się adwokat 
Duraz. Prócz tego bronić ich będzie dwóch o - 
brońców z urzędu.

BILETY ZŁOTOWE IŁ EMISJI. Bank Polski 
podaje dc wiadomości, że puszczone zostały w 
obieg bilety 10-złotowe II. emisji na papierze bia
łym, lekko rypsoiwsunym (drobna krateczka).

Wobec tego znajdują siię w obiegu bilety 10-zlo- 
tówe: a) I. emisji z datą 28 lutego 1919 roku na 
papierze białym, lekko rypsowanym, b) II. emisji 
z datą 15 lipca 1924 roku na papierze kremowym, 
gładkim, c) II. emisji z datą 15 lipca 1924 roiku 
na papierze białym, lekko wpsow&nym.

KRAKÓW W  CYFRACH. W ciągu miesiąca 
maja b. r. zawarto w Krakowie małżeństw 110 (w 
kwietniu 115), w tern chrześcijańskich 91 (95), ży
dowskich 19 (20); urodziło się żywo dzieci 533 
(475), ślubnych 435 (381), nieślubnych 99 (94), w 
tern z małżeństw rytualnych żydowskich 22 (21). 
Wśród żywo urodzonych było chłopców 268 (233), 
a dziewcząt 265 (242). Nieżywo przyszło na świat 
dzieci 22 (20). W tymsamym okresie czasu zmarło 
w Krakowie osób 271 (281), miejscowych 181 
(196), obcych 90 (85). liczba zmarłych w siapatar 
lach wynosiła osób 145 (141). Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada na gruźlicę (47), nowotwory 
(30) i choroby organiczne serca (24)._ Wśród zmar
łych było chrześcijan 225 (w kwietniu 243), a ży
dów 46 (38). Zachorowań zakaźnych zgłoszono w 
maju b. r. 171 (w kwietniu 72), z czego na chorych 
leczonych w szpitalu, przypada 74 (33). Wśród 
ogółu chorych na choroby zakaźne, pogodziło 
z poza Krakowa 32 (11), a mianowicie: z gmin są
siednich 4 (3), a z innych miejscowości 28 (8)
Z chorób zakaźnych najwięcej przypada na odrę 
(69') i szkarlatynę (33). .

NOWA TARYFA TRAMWAJOWA. Z dmem 
1 sierpnia wchodzi w życie nowa taryfa ^tramwa
jowa. Nowa taryfa ustała cenę biletu jazdy do 
godziny 8 rano dla wszyistkicli pasażerów na 10 
groszy. Szczegółową taryfę zamieszczamy w dzia
le inseratowym.

POLSKIE MAPY DLA AUTOMOBILISTÓW.
Należy z uznaniem powitać akcję Polskiego -Au
tomobil KWm, który zainicjował wydawnictwo 
pod tytułem: „Drogi szlakowe w Rzeczypospoli 
tej Polskiej“ . Dotychczas polscy aiitomobiliści na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej posługiwali się 
mapami niemieckiemi, które nie dawały żadnego 
materjału informacyjnego.

CENY Z KRAKOWSKIEGO TARGU. W dniu 
28 b .m. płacono: Za mleko zbierane 1 litr 20— 25 
groszy, mleko niezbierane 1 litr 30—35 groszy, 
mleko kwaśne 1 litr 20— 25 groszy, śmietanka 
słodka 1 litr 50—60 groszy, śmietana kwaśna 1 litr 
1.60—2 zł., masło 1 kg. 4.60—4.80 zł., ser 1 kg.
1— 1.20 zł., kopa jaj 6— 6.6.50 zł., jaka sztuka 
10— 11 groszy, kury sratuka 4—6 złotych, para kur 
czat 3—5 zł., kaczki żywe sztuka 3—5 złotych, 
gęsi żywe siztuka 4—7 zł., jabłka stołowe zagrani
czne 1 kilogram 3—5 zł., pomarańcze sztuka 80 
do 60 groszy, cytryny sztuka 12—15 groszy, 
1 kilogram agresu 1.40—1.60 zł., 1 kg. porzeczek 
1.40—4 .6O zł., 1 kg malin 80 gr do 1 zł.. 1 kg. 
ziemniaków 15—16 groszy, 1 kg. marchwi 25—30 
groszy, 1 kg. cebuli nowej 30—40 groszy, 1 kg. 
©zjosnku nowego 2—2.50 zł., 1 stztuka kapusty 
włoskiej 10—15 grosizy, kałafjory sztuka 10—50 
kroszy, sałata sztuka 10—12 groszy, i  kilogram 
włoszczyzny 40—50 groszy, 1 kilogram chrzanu 
1.50 zł., 1 kilogram szczawu 30—40 groszy.

PAŃSTW. SZKOŁĘ PRZEMYSŁOWĄ W KRA
KOWIE ukończyło obecnie 112 uczniów, a miano
wicie: egzamin dojrzałości złożyli: 1) w sizkole
budowniczych (18): Bairanowrsiki, Bryła, Gołąb,
Gruszczyński, Kaliński, Komornicki, Kruk, Krzyn- 
kowski, Massalski, Mawiric-z, MWiezewiski, Mucha. 
Rutkowski, Sołtyikowsiki, StieH,;> Wąs, Węgiowski 
i Zgut; 2) na wydziale mechainicznyni (48): Barrt- 
man, Cebula, Czerwińslki, Droizdowski, Druszkie- 
wicz, Dwoinski, Fallek, Giebułtowicz, Heinrich, 
Hoffman, Kopczyński, Kanczikowis-ki, Krupa, Kuc, 
Leśniewski, Lewandowski, Madej, Maraszew^M, 
Mayer, Meirski, Mdlnrosiz, Nitecki, Olędzki, Olsizowr- 
ski, Ostrowski, Pfleger, Piskorck, Porabik^ Pytlik, 
Rosenbeogeor, Satdieja, Schmidt, Schmindling, Se- 
nisson, Słomka, Słupski, Smoliński, Sobolewski, 
Stephan, Stock, Trzaska, Ważny, Wąs, Więcek, 
W ik , WojnowsM i Zaboirowstki; 3) na wydziale 
cheimieznym (17): Cdężkowski, Dunaj, Gibgot, Kaa:- 
bownicki, Kawka*, Kienówna, Knatoń, Michalskii, 
Mischke, Nowakowska', Peirlbergerów,na, Nowosiel
ska, Srokowska, Stairosiołski, Walkiewicz, Zają-

Kiunowsiki, Lech, Mchnowaki, Siemieński, Sobol, 
Terkalski i Zając. 5) AbsołutOirjum ukończenia 
szkoły mistrzów mas^zyinowych otrzymali (16): 
Bartmam, Grażyński, Hajduk, Hobler, Klisiewicz, 
Kmieć, Koiryzma, Kuroś, Mairbach, Należny, Na
wrot, Neułinger, Nosal, Nowosielski, Sauerbrun 
i Wolanin.

TARGNIĘCIE SIĘ NA POSTERUNKOWEGO.
Dzisiaj w godizinach porannych aresztowano i od
prowadzono pod „Telegrafu niejakiego Wolfa Ja- 
kubowicza, lat 24, i Abraliama Timborgera, za
mieszkałych przy ulicy św. Józefa 5, którzy pod
czas legitymowania ich przez posterunkowego w 
okolicy HI. mostu targnęli się gwałtownie na ic- 
g» życie.

SKUTKI LEKKOMYŚLNOŚCI. Dzisiaj w godzi
nach przedpołudniowych wyskoczył z pociągu 
kuło Płaszowa w chęci wcześniejszego dostania 
się do celu podróży Antoni Bielenko, starszy żoł
nierz 3 pułku strzelców konnych, stacjonowanego 
w Niepołomicach i poniósł poważne obrażenia na 
eałem ciele. Patrol policyjny odwiózł ofiarę wła- 
śnej lęl^komyśłności w stanie ciężkim do wojsko
wego ^rpitala w Krakowie.

t e a t r
K I N O

Z A B ^ i W
Dnia 29 lipca:

1 E A 1 B Y  j j t o l
Opera Warszawska 

C A R M E N
opera Bizeta.

jowostr
Starowiślna 21

o godz. 6-tej 
w niedzielę odg. W0

ń«H
Podwale

Seansy od goJz. 6-̂  
s.5

em ą  jrnsij
WJBŁSfl SKSZACJfl;

znakomici śpiewacy rosygscy ilu
strować będą przepiękny, eroty

czny film p. t.

KATJDSZA MMM
Bohaterką tego obrazu jest: ŁYA MARA.
Artystka, która pobita swą grą i elegancją 

cały świat
(iŁ O R JA  SWANSON

w n a  potęiniepze;, swej kreacji, w filmie p. t.

Ralshl Ptak
Prześliczny dramat z salonów i spelunek Paryża, 
8 aktów. Wyświetla od czwartku 23-go b. m.

rcA-m Swictlny

P B 0 6 B A M  B O H O A JT O ŚC Ii
1. „Kto chce mieć żonę musi...“

Tragifarsa w 6 aktach.
2. „Strzeżcie się dziewczęta"
Znakomita farsa z udziałym tresowanych 

zwierząt.
3. „Głowa do góry"

Komedia amerylcańka. Clou wesołości.
4 .  „Akrobata wśród samochodów"

Film dokumentarny. 
Przedstawienia codziennie od godz. 6 wiecz.

7 U„M ia sto  poKMoszy
najbardziej senzacyjny i erotyczny film najnow
szej produkcji z hulaszczego życia Paryża w 9 
aktach. W rolach głównych: Mozżwchfn i L l- 
slenko najwybifniejsi najsympatyczniejsi arty
ści doby współczesnej. O braz przezn aczon y 
d la  m ężów  1 żon, szukających  napróżno 
przyczyny n ieszczęścia , k tóre  zatruw a Ich 
życie  rodzinne. Także dla tych, których stan 

małżeński zsciekawia lub czeka.

„SZTUKA"
św. Jana 4
Seansy o 

godz. 5, 7 i 9

w niedzielę od godz. 3

Wielki podw. program!!! Niebywała senzacjaH 
flARCCO ZW YC IĘ ZC A

c z ło w ie k  świata: m akucu znany snacz, gim
n a s t y k  i zwycięzca MAC1STESA w dramacie tym 
udział biorą: Lwy, Tygrysy, Słonie, Krokodyle, 
Węże i Hipopotamy, Nad program: Niebywała 
i weso'a komedja w 2 wielkich aktach p. t.: 

KREWKI PAN OOZORCA 
___________ w głównej roli Joe Rock.

J S R O T f
Stradom 15

Seansy od godz. G-ej

Pięknej urody pensjonarka (Lya de Putti) 18- 
Jetnia panna ż lepszej rodziny podczas powrotu 
ze szkoły wpada w ręce brulala-apasza (Paweł 
Wegener), który się nad nią znęca bezlitosnym 
biczem przeznaczenia. Oto treść nadzwyczajnego 

lilmu p, t.:

IPASZ i PENSJONARKA
rw^s?a Łez)

Tytułowe role odtwarzają: L ya  de Putttt 
I P aw eł W egener.

Obraz ty lk o  dla dorosłych.

OPERA WARSZAWSKA W KRAKOWIE. Dzi
siaj, to jes-t we śnodę, 29 b. m., damą będzie po 
raiz ostatjiii baiwna opera Biizetu „Carmen ‘ z go- 
śoiniuym wyśitępem Łu-ozezansfeiej i Sl. Gruszezyu- 
sifciego. W roli Toreadoira wystąpi goścdaunie bary
tem Opery wais^zawsUdej, Tadeusz Orda. We czwar
tek, 30 b. m., ,^auisit“ w nafiftępująoej obsadzie: 
tytułową patrtję śpiewać będiziio Gruisizcizyńska, Mał
gorzatą będiziie p. Olga Didiur, Mefistem zaś. Tąs 
deus z Orda, Walentym: Mossakowski.



N O W A  RfisFO R M A

jf W piątek, 31 b. m., wystawiony będzie po raz 
pierwszy „Zygfryd” Wagnera. W  operze tej. któ- 
Tla. otrzymała bogatą wystawę dekoracyjną \ fco- 
Btjnmową, wystąpi w roli tytułowej Marceli So- 
wtski, zaliczający .pairtję tę do najlepszych ról 
swojego repertuaru. Brunhildą będzie śpiewaczka 
Opery watrszawsikiej i La Scala w Medjołanie, 
Margot Kaftal, Erdą zaś artystka- oper włoskich 
a  ̂wiedeńskich, Janina Rewioz. W sobotę, 1 sierp
nia, odegrana będzie tylko jeden raz w b. sezonie 
opera  ̂ Verdkego „Rigoletito” z gościnnym wystę
pem. Tadeusza Ordy i Jana Kiepury, tenora liry
cznego, Gildą będzie śpiewaczka, Adelina Czap
ska.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA ZESPOŁU 
j?BAGATELI“  PRZED FERJAMI. Z dniem 1 sier
pnia artyści „Bagateli” rozpoczynają feruje letnie, 

ostatnie trzy przedstawienia w tym sezonie, 
jest we środę, czwartek i piątek, przeznaczyła 

dyrekcja w dalszym ciągu atrakcyjną sztukę An- 
Skiego Dybuk” . Asy gnaty zniżkowe ważne.

„DZIEŃ i NOC” AN-SKIEGO* AUTORA „D Y
BUKA” , W „BAGATELI” . Zn ak omiity artysta, 
Karol Adwentowicz, zjedzie na czele artystów ze-: 
społu lwowskiego do „Bagateli” , rozpoczynając 
W sobotę, 1 sierpnia, krótkotrwałą gościnę z cie
kawą sztuką Sz. An-Sikiiego „Dzień i noc” . P. Ka
rol Adwentowicz kreuje główną postać rabina. — 
Na przeprowadzenie ciekawej analogji, jaka ist
nieje w obu utworach przedwcześnie zmarłego 
poety i dramaturga, publiczność zapewne tłumnie 
pospieszy na ostatnie przedstawienia „Dybuka” , 
by przed premjerą sztuki „Dzień i noc” świeżo 
w umyśle zachować 'jego fabułę.

REPERTUARY:
TEATR IMo SŁOWACKIEGO

Środa, 29 b. m.: „Carmen” .
Czwartek, 30 b. m.: „Faust” .
Piątek, 31 b. m.: „Zygfryd” (premiera).
Sobota, 1 sierpnia: ..Rigoleitto” .

TEATR „BAGATELA"
Środa, 29 b. m.: „Dybuk”.
Czwartek, 30 b. m.: „Dybuk” .
Piątek, 31 b. m.: „Dybuk”.
Sobota, 1 sierpnia: „Dzień i noc” , premjera. — 

(Występy artystów lwowskich).

Pogrzeb zasłużonej artystki
Wczorajszy pogrzeb zmarłej tragicznie Anieli 

*K o I m a n zgromadził niebywałe rzesze publioz- 
n°ści ze wszystkich sfer miasta.

Po odprawieniu o  godzinie 4 po południu żało
bnych egzekwij w kaplicy cmentarza rakowickie
go, ruszył główną aleją cmentarną olbrzymi kon
dukt pogrzebowy, prowadzony przez ks. kanonika 
M a s n e g o  w asystencji duchowieństwa świec
kiego i zakonnego. Żałobny ten pochód otwierały 
delegacje artystów wszystkich teatrów krakow
skich z wieńcami. W kondukcie niesiono wieńce 
od dyrekcji teatru „Bagatela” , dyrekcji teatru im. 
Ju3. Słowackiego i teatru „Nowości” , a dalej od | 
krakowskiego gniazda Z. A. S. P., person ału p o -1 
mocniczego i orkiestry teatru „Bagatela” , od au
tora „Królowej Przedmieścia” redaktora Krum- 
łowskiego, artysty dram. teatru Letniego w War
szawie, Winklera., Boi. Górskiego, pracowników 
kawiarni Centralnej i wielu innych.

Zatrumną postępowała rodzina ś. p. Zmarłej, 
'tystó lJ° rẐ  t'eajŁr(̂ w krakowskich, liczne grono ar- 
hał ^  Soeiri miejscowych i zamiejscowych, perso- 
D rzJk^3't7 ‘?aiiy „Bagatela” ,gn -corpore” ,
£y^ taw icie le  prasy, literatury i sztuki i  tysięcz- 

e czesze iJtublieznoścL 
c?n ad mo§’ił^  położoną w pierwszej kwaterze 
.cmentarza, przemówił wizruszająoo artysta dram. 
poagateli, p. W y s o c k i ,  imieniem Związku ar
tystów scen polskich, podkreślając beziintereso- 
r ^ ć  ś. p. Anieli i rysując przepięknie duchowy 
lej portret. ■

Z koCei zabrał głos jmleniem dyrekcji teatru 
ijBagateła” ^p. T u r s k i ,  który podniósł umiłowa- 
o-f ar êJ dla Krakowa, jej niepospolite zalety

^ystyczne i umiłowanie sztuki.
_* Przyszła chwila ostatniego pożegnania. Chór 

*’kcha” odśpiewał pieśni żałobne, poczem potężne 
w swyin smutku „Salve Regina” i trumnę wśród 
ogólnego szlochania spuszczono tio grobu, otulo
nego —-  jakby skrzydłami Anioła mogił — cie
niem wierzby płaczącej...

Olbrzymi, manifestacyjny wprost udział w po
grzebie ze strony wszystkich sfer publiczności, 
Wśród której rzucały się także w oczy stroje barw
nego świata „Królowej Przedmieścia” , był pięk
nym wyrazem żywego oddźwięku, jaki zawsze, 
pomimo wszystkie trudności czasu, posiada głębo- 
k.a wymowa sceny, przez którą gorące serca jej 
najlepszych pracowników, zdobywają sobie uzna
nie i miłość serdeczną. Szczególniej gdy są to ser
ca, tak pełne dobrego i przyjaznego uczucia, "jak 
ś. p. Anieli Kolman, artystki nie błyszczącej 
wprawdzie pustyni gestem i strojnym sztychem, 
lecz ujumnjąoej prostym a mocnym wyrazem 
swoistego piękna wewnętrznego. ,* * n

^Dzisiaj rano w kościele 00 . Karmelitów odpra 
w£otn-e zostało nabożeństwo żałobne przy bardzo 
Możnym udziale przedstawicieli ze wszystkich sfer 
naszego miasta, w szczególności ze świata arty
stycznego i literackiego. W czasie mszy szereg 
pieśni żałobnych nastrojowo odśpiewał .chór war- 
Bzawakiego Towauzystfwa operowego. Solowe par- 
Jtje pięknie wykonali pp.: JairOiszówna, Skonieozna, 
Janowski i Wraga.

Z  k r a j u
' ZAMKNIĘCIE WYSTAWY JUBILEUSZOWEJ 
J. MALCZEWSKIEGO W WARSZAWIE. Trwają
ca w „Zachęcie” wystawa jubileuszowa J. Mal
czewskiego zamknięta będzie 30 lipca i  jej miej
sce zajmie zbiorowa wystawa pod nazwą: „Zima 
w Polsce” . Otwarcie nastąpi 1 ei.eapnia, 

WYCIECZKA STUDENTÓW WĘGIERSKICH 
jW STOLICY. W stolicy bawiła w ciągu ostatnich 
doi wycieczka studentów węgierskich. Wycieczką 
przybyła do Warszawy z Krakowa. Następnie 
udaje się przoz W ino do Finlandji i Szwecji.
' OBNIŻENIE CENY MĄKI. Młyny wansmwskic 
Uwiadomiły 28 b. m. oddział walki z lichwą kom. 
^%du, że od piątku, 31 b. m„ liczyć będą za mą
kę pytlowaną 40 groszy zamiast obecnie pobiera
nych 45 groszy, za sitkową i razową 95 proc. 30 
gtoszy, zamijajst dotychczas obowiązujących 36 
S®osizy za 1 kilogram z dostawą do odbiorcy. Od 
Przedziałku obniżona będzie również cena chle-

j
^apytąó należy władze adminiisikiaicyjne powiatu 

.-u ozy wobec zaipofwiedzianej nowej

obniżki ceny mąki w dalszym ciągu pozwalać bę
dą na pobieranie 70 groszy za kilogram chleba na 
letniskach podmiejskich. Gdyby tak się stało, mie
szkańcy okolicznych letnisk płaciliby z.a chleb 75 
procent drożej od mieszkańców stolicy.

BEZPIECZEŃSTWO NA KOLEJACH. W wyni
ku międzyministerialnych narad ukazał się okól
nik ministra spraw wewnętrznych do wojewodów, 
zawierający szczegółowe intatrakicje dla organów 
bezpieczeństwa, pełniących służbę na kolejach. 
Instrukcje te mają na celu osiągnięcie maksimum 
sprawności służby policyjnej na kolejach, a tem- 
samem zapewnienie całkowiltego bezpieczeństwa 
podróżowania kolejami.

SZKODLIWOŚĆ SZTUCZNEGO KARMIENIA 
NIEMOWLĄT. St^derdizony niejednokrotnie fakt 
wysokiej szkodliwości karmienia niemowląt ilu
struje statystyka śmiertelności na 34.000 niemo
wląt, zajestrowanych na Stacjach opieki poilsko- 
ameryka ńslkiego komitetu pomocy dzieciom wT cią
gu 1924 roku. Niemowląt, karmionych piersią, 
zawało 5.6 procent, zaś z pośród karmionych sztu
cznie — 14.9 procent, czyli prawie trzy razy 
tyle. Na. 100 zmarłych niemowląt, z górą jedna, 
trzecia, to jest 38.7 procent, zmarło z chorób żo
łądkowych, wywołanych przez odżywianie sztu
czne. Matki, dbające o życie swoich dzieci, powin
ny te liczby dobrze -zapamiętać.

MAGISTRAT WARSZAWSKI CHCE UCZYĆ 
MIESZKAŃCÓW PORZĄDKU. Komlsaorjat rządu 
zwrócił się do magistratu warszawskiego z pro
pozycją podjęcia przez zarząd miasta akcji pro 
pagandowej co do przyzwyczajenia mieszkańców 
miasta do porządku. Miejski urząd zdrowia w 
myśl tej propozycji przygotowuje odpowiednie 
ogłoszenia* które będa rozplakatowane po mie
ście.

EPIBEMJA SAMOBÓJSTW W WARSZAWIE.
Dzisiejsza kronika policyjna w Warszawie notuje 
7 samobójstw, z czego 5 zamachów samobójczych 
przez zażycie esencji octowej, a dwa przez powie 
szenie.

DZIELNY CZYN URZĘDNIKA POLICJI. —
Z Gniezna donoszą: Urzędnik policji śledczej, Wł. 
Wesołowski, idąc brzegiem Warty, usłyszał roz
paczliwe wołanie o  pomoc. Zorientowawszy się w 
sytuacji, przebił się przez tłum beztradnych  ̂ wi
dzów i  rzucił się do rzeM w  łdetrunku uikaizującej 
się chwilami nad wodą ręka. Popłynąwszy kilka  ̂
naście metrów pod wodą, wynurzyły się po chwili 
z 14-łetnią dizaewczpiką, która, kąpiąc się, natiu- 
fiła na głębię i zaczęła tonąć. Mewraynka ta po 
wydobyciu była nieiptrzytomna. Po zastosowaniu 
przez (Melnego urzędnika odpowiednicłi środków, 
dziewczynka odzyskała przytomność i udała się 
do domu.

ZUCHWAŁY RABUNEK WE LWOWIE. One- 
gdaj wre Lwowie przyjechał mamy bandytą Gra- 
bowiecki antem pod firmę „Amdiree”  na j^lace Ma- 
rjaekłm i  wszedł do sklepu, gdizic, dokonawszy 
ra.br.uku, zbiegł. Za zbiegiem puścił się w im-ścig 
poficjaet ,do którego uciekający bandyta skiero
wał lufę rewolweru. Dzidki pomocy drugiego po- 
steTUiikO'wego, udało się przyłapać złodzieja. — 
Sprowadzono go na posterunek policyjny, gdzie, 
przy przeprowadzonej rewizja znaleziono przy nim 
rewolwer, nabity kulami, nóż składany, duży; 
zwój sznura i wytrych.

Aresztowany bandyta, były student uniwersyte
tu, liczący lat 30, znany jest dobrze ekspozyturze 
śledczej w Samborze i we Lwowie.

ARESZTOWANIE URZĘDNIKA NIEMIECKIE
GO ZA PRZEMYTNICTWO. Onęgdaj w nocy are
sztowała policja w Lublińcu zamieszkałego tamże 
niemieckiego asystenta celnego, Laska, który usi
łował przemycić do Polski 400 wyborowych cy
gar niemieckich. W  czasie śledztwa okazało się, 
że liska już od dłuższego czasu trudnił się prze
mytnictwem.

KroMl M l  RM M a

Z dniem 1 sierpnia 1925 r. wchodzi w  życie 
uchwalona w  dniu 11 lipca b. r. przez Radę 
Nadzorczą Krakowskiej Spółki Tramwajowej, 
a zatwierdzona przez P. T . Prezydjum Miasta 
w dniu 23 lipca b. j ’  L . 2777/Piez., następu
jąca nowa taryfa tramwajowa:

U® 8-mej ran©:
Bilety dla wszystkich pasażerów . . po 10 gr

M  8-me| raao:
Bilety dla d o r o s ły c h ..........................  po 20 gr
Bilety na lecntymację i dla pp. ofi

cerów D, O. K. V  w mundarz')
Bilety dla dzieci do lat 10, bilety na 

legitymację szkolną oraz bilety dla
żołnierzy do s ierża n ta .....................

Bilety za przewiezienie pakunku
o każdej porze d n i a .....................

Karta abonamentowa miesięczna - 
Wszystkie bilety ulgowe ważne są tylko 

w dnie powszednie.
Kraków, dnia 2B linę*
1440 Dyrekcja.

15

10

29 „ 
18*—

%

Krwawa zemsta komunistaw
Zastrzelenie ajenta policji politycznej Cechnewskiego we Lwowie

Jak już G a r n k i  doniosły, weaoraj o godz. słuchany okazuje zdumiewający spokój 1 b e*  
3.15 popołudniu zastrzelony ^ t a ł  we Lwo- czelność, z jaką odnosi się do re w id u ją o y ck S  
wie agent policji politycznej Stanisław Cech- fiinkcjonarjuszów

t :̂ jssńs1- ™ Lwor w
Lwowa z W am a w y dla złożena zeznań m ' ciaszajki k om u h fty ^ n e j 
rozprawie sądowej o zamaoŁ na Prezydenta ̂ zorkiewiozem  otzymal on szereg listów z 
Rzeczypospolitej. Przy aresziowanym znalraio- gróżkami i wyrokami śmierci 
no rozkaz zamordowania Cechnowskiego, w y-5 w r, '
dany przez polską partję komunistyczną. Ko- tóe gądU) ^ b yt°  j e ^ c f ^ w ^ w a t y

Ee  ś w i a t a
LUDNOŚĆ WIEDNIA % ROKU 1923. OpracoA- 

nde spisu ludności miasita Wiednia w dniu 7 mar
ca 1923 roku zostało ukończone. Wedłe tych ie- 
zultatów, li'Ozył Wiedeń w owym dniu l,86o.7H) 
mieszkańców, z tego cudzoziemców było 233.184. 
Więcej, niż połowa cudzoziemców, była obywate-. 
lami Czechosłowacji, mianowicie 119.593. Obywa
teli polskich w Wiedniu było 40.872, węgierskich 
20.765, Niemców z Rzeszy 15.665, Rumunów 
10.414, Jugosłowian 9.357, Włochów 4.212. Z po
śród przy należnych do państwa czechosłowackiego 
zdeklarowało narodowość czechosłowacką tylko 
27 procent, narodowość polską 3.856 osób.

STRAJK PARYSKICH URZĘDNIKÓW BAN
KOWYCH — jak z Paryża donoszą — trwa w dal 
sizym ciągu i wyifcaizuje oanalki rozbizerzaiuła się. 
Urzędnicy francuskiego Banku Nairodiowego uchwn 
liii nie odsfrąpić od żądania miesię-czinych  ̂ dodat
ków droźyźndanych. Roikowanda z dyrekcją Ban
ku nie dały rezultatu. Strajkujący urzędnicy de
monstrowali przed gmachem Bajniku dzisiaj  ̂przed 
południem. Demonstrantów rozprószyła policja.

SAMOCHÓD BEZ KIEROWCY. Z Nowego Jor
ku donoszą: Francis Houndis, wynalazca automo
bilu, kierotwaaiego przy pomocy aparatu iskrowe
go, zademonstrował dzisiaj swój wynalazek na 
Avcuue ku ogókiemu zdumlenSu. .Ulicą pędziło au
to zupełnie bez Merowey ! pasażerów, przemyka
jąc się wśród tłumu automobilów i przechodniów. 
Automobil ten kierowany był przez wynalazcę, 
który jechał w drugim automobilu w pewnej od
ległości. —  Dla komunikacji ulicznej wynalazek 
ten praktycznej wartości nie ma* natomiast znaw
cy sądzą, że będzie mógł być z pożytkiem wyko
rzystany przez techniczne oddziały airmji.

Mefcfile Sanatorium
B r  A i f T S H I  l f i %

Wien, IŁ, SIsHanuen̂ asse Kr 20.
Międzymiast. teL 24* 5-60. Założono w r. 188A

inator jum 
w.centram miasta 

położone we wielkim parku.
Oddział chirurgiczny zaopatrzony w najnow
sze przyrządy lecznicze. Skromne pokoje 
i luksusowe apartamentu. Internistyczny od
dział dla chorób wewnętrznych. Specjalna 
kuchnia dla tabetyków i chorych na nerki. 
Stacia do badania serca(Mektro.Kardiogiaph) 
Rontgen, własne laboratorjum chemiczne. 
Osobny oddział dla kob:et z wszelkimijprzy- 
rzadami porodowemL Cena ryczałtowa przy 
„nłL/iwio aa i h -Ani nd 370 szylingów w zwyii.porodzie za 10 dni od 370 szy „  
Oddziałdlaatann średniego. Pokój pojedynczy 

— Dla 2szylingów, 
pacjentów 16*50 

szylingów za 
pacjenta.

Snlup tlug p f s o t  M K le s o  
przed» Jie^roil i tow.

Lwów, 29 lipca. 
Na wczorajszej rozprawie zeznawał w  dal

szym ciągu świadek podinspektor Piątldewlez, 
którego zdaniem, zamachu na prezydenta do
konał Ukrainiec, albo komunista, nie wierzy 
natomiast, żeby m ógł go wykonać żyd. Z po
dobnym poglądem spotkał się świadek również 
i w ministerstwie spraw wewnętrznych. Między 
innemi w czasie rozm owy z radcą Swolkienem. 
Prowadzenia tej sprawy ule oddał policji łwow 
skiej dlatego, że nadaje się do niej tylko poli
cja polityczna, dysponująca odpowiedniemi 
środkami.

Pytania obrońców* odnoszące się do sposobu 
badania w  śledztwie, oraz przesłuchiwania 
świadka, przewodniczący uchylił, co zostało 
zatwierdzone przez trybunat, który, prócz tego, 
skazał adwokata Głuszkiewicza za ponawianie 
już uchylonych pytań, na 100 złotych grzy
wny, dopatrująo się w takiem postępowaniu 
demonstracji przeciw powadze sądu.

Żona Komhabera, wezwana w charakterze 
świadka, uchyliła się od zeznań. Po przerwie 
ogłosił przewodniczący uchwałę trybunału w 
sprawie wniosków, zgłoszonych w dniach osta
tnich przez prokuratora i obronę, które czę
ściowa uwzględniono, a przeważnie odrzucono, 
zwłaszcza co się tyczy powoływania nowych 
świadków. Co do świadków Filasiewicza i Brau 
nera, postanowiono wstrzymać się aż do chwili 
przesłuchania'świadków sędziego Rutki i pro
tokolanta Piotrowskiego. Uchwalono odczytać 
kartę korespondencyjną z W arszawy do adwo
kata Greka i dopuścić dowód ze znawców 
pisma tychsamych, którzy już raz swoje orze
czenia wydali. Następnie przewodniczący od’  
czytał kartę korespondemyjną, otrzymaną 25 
b. m., a pisaną po rusku, w której autor dono
si, że jeszcze przed zamachem na prezydenta 
przestrzegał o nim policję lwowską, która to 
zignorowała. V (

Autor wyjeżdża teraz do Moskwy. Następnie 
zeznaje świadek Łotocki, robotnik browarnia
ny, słuchany na okoliczność, że Mykietyn w 
dniu zamachu rozmawiał z nim o zamachu, ma
jącym  nastąpić tego dnia i wspomniał, że Pań- 
czyszyn przyjechał i „pewnie coś zrobi” . —  
W  ciągu dwudgodzinnego przesłuchania zdoła
no jednak wydobyć tylko ze świadka oświjfca- 
czenie, że zna Myldetyna od lat chłopięcych, 
a rozmowa z nim odbyła się dopiero dnia nar 
stepnego po zamachu, w czasie defilady w oj
skowej. Rozmawiano o rzeczach obojętnych, 
a żadnej wzmianki o zamachu świadek sobie
nie przypomina. : . . . . .

Na tem rozprawę odroczono do dnia dzisiej-

telegramy
M g  naszego aparatu podataego

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 Ipea. M siejszy .Kmjer 

Warszawski, podaje wsiany artykol p. t. >0  
wymiar podatków*, w którym stwierdza, ze 
nasz aparat skarbowy nie mógł sją jeszcze na- 
leżycie wykształcić, że dalej są jeszcze mepo-

w okręgu jednej z Izb skarbowych u- 
sterki przybraiy tak rażący charakter, że mu
siano wydelegować specjalną komisję cełem 
ii*  zbadania. Jeden z członków komisji zezna
je że w  tej izbie skarbowej załatwiano odwo- 
lania tak lekkomyśtoie ie  na jeden reknrs 
przypadało zaledwie 19— 20 sekund. Okazuje 
się, że podatki były rozłożone nadzwyczaj nie
równomiernie. Postępowanie urzędników .skar
bowych daje także powód do zatargów, wadli
w y wymiar podatków nie przyczynia się też 
do rozwoju państwa. ^

n m  zaprosfng ze strony itas! 
pod adresem min. Skrzyńskiej

Chicago* 29 lipca (PAT). Napływają wciąż 
jeszcze telegramy, zapraszające min. Skrzyń
s k i^ )  (Jo odwiedzenia, chociaż na krótko róż
nych miast Stanów Zjednocaoinych. Między in- 

I nemi nadeszło zaproszenie z zagłębia węglowe- 
 ̂go, podpisane w imieniu 100 tysięcy Polaków

muniśGi oddawna czatowali na Ceclmowskie- 
go, bo przyczynił się on do wykrycia szajka, 
na czele której stali Wieczorkiewicz i Bagiń
ski. W  maju 1924 r. przy pom ocy Ceehnow- 
skieg^o zdołano aresztować część członków 
centralnego komitetu partji komunistycznej w 
Polsce, a w obecnym procesie lwowskim o za-; 
mach na Prezydenta, Cechnowski twierdził, że 
w zamachu brał udział znany komunista Paś- 
czyszyn.

był na kilka dni.

Ouinio putdiczna domaga 
yzglednego ukarania zńrodii.. 

komanlstyczflycti
(Telefonem od naszego kor^-' yncłeuta).

U

Warszawa, 29 lipca. /pospolita« pisze: 
| Musimy się domagać energicznej akcji skoro 

Lwów, 29 lipca (AW). Aresztowany za za-1 widzimy, że po pierwsza m krwawym ekscesie 
strzelenie Cećhnowskiego komunista Botwin w Warszawie w kilka chi potem powtórzyła się 
przyznaje otwarcie, że jest komunistą. Czynu J nowa akcja terorysf lw  komunistycznych, bę» 
swego nie żałuje. Nlikt go do tego nie nakła-! dących sługami Moskwy.
niał, dokonał go li tylko z pobudek ideowych. 
Botwin stanie przed sądem doraźnym.

Dalsze aresztowania
Lwów, 29 lipca. (AW ). Po przeprowadzeniu 

rewizji w mieszkaniu Botwina, aresztowano je
go matkę, dwie siostry i brata kelnera. Wszy
scy należeli do organizacji komunistycznej.

Równocześnie w  ciągu nocy przeprowadzo
ne śledztwo dało policji w rękę nici, które 
przyczynią się do wykrycia komunistyczno-te- 
rorystycznej szajki we Lwowie.

Zabójca Cećhnowskiego, Botwin, jest wzro
stu więcej, niż niskiego, budowy wątłej z za- 
padniętemi piersiami i długiemi rękami. Prze-

>Gazeta Poranna* pisze: Zabójca Ceehnow-i 
skiego dal się ująć z dymiącym jeszcze rewol
werem w  dłt.ni, sądząc, że zamiast szubienicy 
czeka g o  triumf po tamtej strome sowieckiej, 
a w nagrodę słuszna posada komisarza w któ
rymś z powiatów nadgranicznych Białorusi lub 
Ukrainy! Opinja publiczna ma już dosyć tego 
i domaga się bezwzględnego wymiaru sprawie
dliwości.

»K urjer Poranny* pisze: Obecnie, jak  widać, 
komuniści podejmują nową ofensywę i zaczęli 
ją od  usunięcia Cećhnowskiego, a tem samem 
uniemożliwienia wyjaśnienia wciąż jeszcze ta
jemniczego zamachu we Lwowie na Prezyden
ta Rzeczypospolitej.

przez prezesa polskiej rady miasta Wilkesbarre 
dr Kociana. Brak czasu nie pozwoli ministrowi 
Skrzyńskiemu na zadośćuczynienie wszystkim 
tym prośbom.

Opozycja to Gdańska przyspie
szyć rozkazanie przesilenia

Gdańsk, 29 lipca (AW ). Rokowania w spra
wie stworzenia nowego rządu stanęły na mar
twym punkcie. Mimo kontrpropagandy ogólnie 
spodziewają się, że przyjdzie do utworzenia 
rządu centrum i lewicy. W  czwartek zbiera się 
Sejm i na tem posiedzeniu opozycja ma posta
wić wniosek o votum nieufności dla obecnego 
rządu, aby w  ten sp-osób przyśpieszyć rozwiąza
nie kryzysu.

też brak gotówki ,powodem czego nastrój na dzi- 
efrej&zem zebraniu ospały. —  Reszta paipderów nie
zmieniona. Ogółem tendencja niejednolita, ruch 
słaby.

W  walutach i dewizach nie doszło do trausak- 
cyj. Dolary gotówkowe mocniejsze przy ogólnym 
braku towaru.

Na pogiełdziu robiono jedynie Jaiwonznem, kur- 
isa utrzymane. Płacono za Jawoa-zno po (25) 8.50. 

 o---------
Zurych, 29 lipea. (PAT). Zamknięcie giełdy, 

Paryż 24.35, Londyn 25.02, Nowy Jork 5.15, Beb 
gja 23.77, Włochy 18.85, Hisizpanja 74.80, Holaa- 
dija 206.80, Beaiin 1^2.5, Wiedeń 72.45, Sztelkhotna 
138.50, Oslo 924 50, Sof ja 3.75, Praga 15.25, Buda 
pesizt 0.72.4,Ateny 7.95, Konstantynoipol 2.87, Bu 
kareszt 2.60, Helsiingfors 13, Buenos Aires 207.75 
Tendencja bez zmiany.
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Po zamknięciu kroniki
Przybycie eskadry samolotów 

polskich do Krakowa
Kraków, 29 lipea.

Dzaś rano p*-?yleciała do Krakowa w drodze 
powrotnej do Warszawy eskadra samolotów 
polskich pod dowództwem gen. Zagórskiego. 
Eskadra ta odbyła dłuższą podróż po konty
nencie europejskim i Anglji, a ostatnio bawiła 
w Pradze czeskiej.

Między godz. 10 a 11 przed południem nad
leciało 5 samolotów, następnie zaś przybyło 
jeszcze 8, dwiema parijami po cztery. W  tem 
było 12 aparatów typu >Potez« i jeden >Bre- 
guet«. Około godz. 12 przyleciał jeszcze jeden 
»Breguet« i trzy »Potezy«.

Cała zatem eskadra, licząca 17 samolotów, 
wylądoiwała na lotnisku wojsko we m w Rafco- 
wicach, gdzie aparaty ustawiły się długim sze
regiem. Tutaj oczekiwali już mechanicy, M o
rzy zajętłi się natychmiast kontrolą i czyszcze
niem aparatów. Odlot eskadry do Warszawy 
nastąpi jutro o godz. 4  popołudniu. Na lotni
sku warszawskiem przygotowuje się uroezys-te 
przyjęcie powracających lotników.

PODJĘCIE RUCHU NA ODCINKU KOLEJO
WYM DOBRA-TYMBARK. Dyrekcja kolei pań
stwo wy cli w Krakowie komunikuje, że ruch to
warowy, bagażowy i pasażerski na odcinku l i>  
bra—Tymbark został na nowo podjęty.

OBIECUJĄCY" MŁODZIENIASZEK. Arewto- 
ąyauo dzisiaj me jakiego Tadeusza Ziembińskiego, 
liczącego lat 15, zamieszkałego przy placu Marjac- 

i V 5̂ ^  kradzież 30 złotych z kieszeni Stan. 
Wójcika, zamieszkałego pi-zy ulicy Twardow>ki-e- 
go 1. 57.
ZŁODZIEJE KIESZONKOWI GRASUJĄ W KRA 

KOW1E. Na placu Drzewnym w Krakowie skra
dziono z kieszeni Jakóbowi Płaszczy nie, gosiodn- 
raowi z Dąbek, pow. Hotrodenka, portfel z gotów- 

1 weksle na 1-500 złotych.
ZUCHWAŁY RZEZIMIESZEK. Aresztowano 

niejakiego J. Ziemińsikiego, lat 21, bez zajęcia 
i Zrtime&zkama, który dzaś o godzinie 10 rano na 
frynicu głównym wyrwał z Tęki wieśniaczki i  Pio- 
Kar, Wiktoirji Krupowej, kwotę 125 złotych i pto- 
bowaJ zbiec. r

KRADZIEŻ GARDEROBY. Bronisławie Biber- 
man, zamieszkałej przy ulicy Józefińskiej 1. 23, 
s^radzmno z mieszkania płaszcz męski bromzowy 
ty koloru jasno drap, wartości 500 złotych.

U rsu s
tm ieS ów  • , ,  , • • •
Hass u JPrzem. L w ó w  , 
Nafta FoSska . . , ,

110

0‘33

Kraków, 29 lipca.
Sytuacja n̂iezmieinaona. Zainteresowanie jedwde

u^Tnainyeh, z wy Lr ^ . r  u uenenanm tego czynu i napatrz, 
l i r  ZLelenieiwskiego. Daje się pożarowi, zbiegł do lasu, ośwtiadczamc,
się jenakowoz odczuć ogólny brak towaru, jako idzie p.owiesić się

OBŁĄKANY PODPALIŁ SZKOŁĘ. Onegdaj 
buchł pożar szkoły w Lubołoszczy w powiecie 
kiewskun. Ogień zniszczył dach szkoły i m  
szkody wynoszą, 2b00 złotych. Dalszemu ro z 
•rzanau snę paizaru prze&zkodziono. Policja nie : 
a zbyt trudn^ego zadania wyśledzenia spra? 

gdyż Jan Turbajsło, umysłowo chory, nie taił 
^e dokonał podpalenia, chcąc widzieć, „jak 
pali4. Po dokonaniiu tego czynu i napatrz*
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informacje przemysłowe i handlowe
„ŚWIAT KUPIECKI". Ejport węgla drogą morską 

przez port Gdański i Gdjni, nabiera obecnie cech 
pilnego zagadnienia pierwszorzędnej wagi. Początek 
akcji wyszedł ze strony rządo, który w tych dniach 
na włoskim transportowcu „Yaldirosa" przesyła do 
Włoch 7 tysięcy ton węgla. Ciekawe rozważania na 
ten temat-, jak również na temat wysokości frachtów 
moitkich na węgiel w państwach konkurencyjnych, 
zamieszcza w ostatnim IB numerze „Świata Ku- 
pieckiego“ (organu Rady Związków Towarzystw 
Kupieckich na Polskę Zachodnią w Pozaańin) 
p. Klejnot —  Turski z Tczewa.

Na temat „agent handlowy a podróżującyu znaj
dujemy w tymże numerze „Świata Kupieckiego" 
rozważania, oparte na kodeksie handlowym, w k tó
rych uwydatniono różnice, zachodzące pomiędzy tymi 
dwoma rodzajami prz-edstawicieli handlowych. Jest 
to tem więcej wskazane, że w praktyce kupieckiej 
częstokroć niesłusznie identyfikuje się te dwa po
jęcia o różnym zakresie praw. Aktualna dziś sprawa 
„m iędzynarodowości" naszych targów, również jest 
rozpatrywana i autor słusznie dtmaga się wyodręb
nienia eksponatów i wystawców zagranicznych 
w oscbne pawiloDy. Bardzo ciekawa koresponden
cja z Marsy i ji  podaje szczegóły o nowej orga
nizacji rynku ryżowego, mogący interesować naszych 
hartowników kolonjalistów. Pozatem wspomniany 
numer zawiera działy: kroniki krajowej, zagra
nicznej, podatkowej oraz dział związkowy i staty
styki gospodarczej.

NOWE ZAKUPY SOWIECKIE W ŁODZI. — 
Przedstawicielstwo handlowe sowietów zawarło 

z firmą Etingen w Łodzi dodatkową umowę na 
zakupno towarów wartości 1 miljona, rubli, tj. o- 
koło 2.7 mil jonów złotych, przyczem termin płat
ności pierwszej raty został przesunięty z 3-ch na 
4-ry miesiące przy 100-proeentowym kredycie. 
Jednocześnie w dniu wczorajszym została w War
szawie podpisana umowa między przedstawiciela
mi fabryk Sehedblera i Grohmana w sprawie 2aku-

poi towairów bawełnianych, płóciennych i odzie
żowych. Firma ta przystała również na warunki 
sowieckie w postaci 100 pirc. kredytu 3, 4, 5 i 6- 
cio miesięcznego co do terminów płatności po
szczególnych rat. Wartość tej transakcja również 
waha się około 1 miljona rubli, tj. 2.7 mil jon ów 
złotych.

BUŁGARZY NA V. TARGACH WSCHOD
NICH. Wydział Konsularny Poselstwa Polskiego 
w Sofji, donosi, że w porozumieniu z sekretarzem 
Izby bułgarsko-polskiej, prof. uniwersytetu w 
Sofji, inż. Chaisto-Dimitrof Izworskim, znanym 
działaczem na polu zbliżenia się pofcsko-bułgaa’- 
skiego, organizuje wycieczkę bułgarską na Y-te 
Targi Wschodnie z udziałem, przedstawicieli tam
tejszych sfer kupieckich i zrzeszeń gospodar
czych. Na czele tej wycieczki staniie delegat buł
garskiego Ministerstwa Przemysłu i Handlu, któ
re przedsięwzięcie to otoczą oficjalną swą opieką.

GRUPA WĘGIERSKA NA V. TARGACH 
WSCHODNICH. Prócz poprzednio już awizowa
nej oficjalnej, zbiorowej grupy wystawców fran
cuskich i rumuńskich, organizuje się pod egidą 
polsko-węgierskiej Izby Handlowej w  Budapesz
cie osobna kolektywna wystawa eksponatów wę
gierskich z udziałem 40 firm. Sekretarz tejże Izby, 
konsul ant prawny Poselstwa Polskiego w Buda
peszcie adw. dr Stein er bawił w tych dniach we 
Lwowie celem wyboru miejsca i omówienia tech
nicznych szczegółów wystawy.

SZKLANY DOM NA TARGACH WSCHOD
NICH. Jedna z największych w kraju hut szkła., 
opierająca się na kapitale belgijskim, wystawi na 
tegorocznych Targach Wschodnich kiosk ze szkła 
własnej produkcji o 25 m kw. powierzchni. Kon
strukcja kiosku pomyślana jest w ten sposób, że 
pozwala na rozmieszczenie wszystkich rodzajów 
produkowanych szyb w ich właśoiwem zastoso
waniu, w szczególności posadzka kiosku kryta 
będzie taflami szklanemi, ścianki wyłożone szkłem 
opalowym, dach zaś kryty dachówką szklaną. 

KALKULACJE KUPCÓW ZBOŻOWYCH. Li

cząc się z faktem, że urodzaj w Ameryce wynie
sie około 70 procent zbiorów zeszłorocznych, a 
następnie opierając się na wolnym eksporcie te
gorocznych zbiorów u nas, wielu kupców w szcze
gólności w województwach kresowych, robią zna- 
ezne zaipasy, kalkulując na to, iż cena mąki nie 
spadnie. Nie przestrasza ich dobry urodzaj w Pol
sce oraz w Rumun ji i na Węgrzech? a w kalku
lacji opierają się jeszcze na tym momencie, że 
'wolno z Polski będzie wywozić mąkę bez cła.

UPRAWA TYTONIU WE WŁOSZECH rozwija 
się coraz bardziej. Obszar przeznaczony pod upra
wę wynosi! w roku 1924 33.800 ha, co stanowi 
zwyżkę o 9.9 procent w porównaniu do roku po
przedniego i 198.8 procent w stosunku do średniej 
z ostatnich dziesięciu lat. We Włoszech tytoń jest 
objektem monopolu, a uprawa jego jest prowad.zo- 

!na za pozwoleniem i pod opieką rządu. Admini
stracja monopolu czyni ułatwienia dla hodowców 

!i zakupuje całość ich produkcji, za wyjątkiem ilo- 
jśei, wyprodukowanych na eksport. Obecnie pro- 
Idukcja wiotka wystarcza na potrzeby krajowe, 
(importuje się tylko pewne gatunki, potrzebne ja
jko domieszka .do. gatunków włoskich. Najlepszym 
(gatunkiem tytoniu włoskiego jest tak zwany ty- 
| toń lewautyński. Znaczenie hodowli tytoniu dla 
I Wioch jest. wielkie, jeżeli się zważy, że dochody 
'z  monopolu tytoniowego' ‘ przynoszą 3 mil jardy 
na rok. Import tytoniu /zmniejsza się stale, co wi
dać z następujących cyfr: 'w roku 1922 importo
wano 223.773 kwintali, w r’. 1923 — 187.355, w r. 
1924 — IGI .987. Zniżka importu zaznaczyła się 

!jeszcze bardziej w czasie pierwszego kwartału 
b. r., w którym importowano 17.089 kwinteli wo- 

Ibec 28.220 kwintali w  tym samym okresie czasu 
'w  r. 1924.

CENY DETALICZNE W PARYŻU. Ceny deta
liczne przeciętne w końcu miesiąca czerwca by
ły następujące: chileb pszenny (1 k,g) 1.65 ctm., 
chleb żytni 1.65, mąka pszenna 2.70, mięso woło
we 18—24 frs., słonina 13 fr, masło 20—40 fr., 
jajka świeże sefcuika 0.75, cukier kryształ (1 kg)

3.20, ryż 3.50—7 fr., ziemniaki stare 1.00—1.20, 
ziemniaki młode 1.00, kawa 20—28 fr., herbata 
27—34 fr., gaz do oświetlania 1 m 0.55 ctn., ele
ktryka 1 kwg. 0.93 ctn., nafta 1 litr 1.65, węgiel 
100 kg (ceny letnie) 30—40 fr., drzewo opałowe 
paczka 1.50, mydło do prania 1 kg 3.50—4.59, 
mleko 1 litr 1.00 fr.

AMERYKA NIEMA WIĘCEJ PIENIĘDZY DLA 
NIEMIEC. „Yoesasche Zeitjung“ otrzymuje wiado
mości z Nowego Jorku, iż pogłoska krążące po 
Berlinie, jakoby prezydent Banku Federal Reser- 
ve, z okazji swego pobytu w Berlinie, wstąpił w 
pertraktacje w sprawie rządowej pożyczki 40 ini- 
ijonów dolarów, są z gramtu fałszywe. Amerykań
ski rynek pieniężny nie jest jakoby zdolny wchło
nąć podobną sumę. Najwyżej drobne pożyczki 
przemysłowe i gminne mogą dojść do skutku w 
n ajbliższoj przyszłości.

ZAKUPY ROSJI W CZECHOSŁOWACJI. Cze
skie pisma donoszą, że rosyjska misja handlowa 
prowadzi rokowania w sprawie zakupu znacznych 
ilości towarów włókienniczych w Czechosłowacji. 
Proponowane warunki płatności są następujące: 
Rosja żąua kredytu na 9 do 12 miesięcy, przy- 
czem rząd rosyjski gwarantuje należność; czwarta 
część sumy ma być wypłacona w cztery miesiące 
po wysłaniu towarów, reszta miesięcznemi ratami. 
Wobec tego, iż włókienniczy przemysłowcy cze- 
skosłowaocy nie widzą możności przyjęcia tych 
warunków, tramzakeja prawdopodobnie nie dojdzie 
do skutku. Jednakowoż, według* ostatnich wiado
mości, dwie fi-imy: Johan Iiebig i Bracia Porutz 
otrzymały zamówienia, głównie na ciężkie matę-, 
rjały bawełniane, na sumę przeszło 2-ch miJjonów 
dolarów.

ROSJA CIERPI NA BRAK SPECJALISTÓW.
Przemysł w Rosji sowieckiej dążący do odzyska
nia przedwojennej zdolności wytwórczej spotyka 
się z wieloma trudnościami, z których jedną z naj
ważniejszych jest brak odpowiednio wykwalifiko
wanych specjalistów. W przemyśle metalurgicz
nym, specjalnie faworyzowanym przez rząd so

wiecki, z tytułu jego znaczenia dla celów wojen
nych, brak specjaClstiów daje się dotkliwie odczu
wać. Obecny personel wykwalifikowany stanowi 
zaledwie 30 procent praedwojennego, i to jeszcze 
kwalifikacje tego personelu dadzą się w wielu 
wypadkach zakwestionować. Rozszerzenie zakre
su produkcji rosyjskich walcowni i stalowni wy
maga dopływu sił fachowych z zazgranicy. Rząd 
sowiecki peirtraiktuje w tym celu z sferami prze* 
mysłowetmi niemieckiemi i amerykańskiemu, je
dnocześnie wysyłając zagranicę na studja swoi cli 
inżynierów i techników, którym wojna przerwała 
wykształcenie. ; ( ;

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Fortep ia n  wiedeński — 
krzyżowy, krótki. Retory

ka 17, II p. od !2—5. 14^7

^ tom assy^  materaoe, ka 
napki do rozkładania — 

poleoa na raty M. Bardach 
Florjańska 16. 1378

r ilon ik i od 24) zł, otoma
ny, kanapki rozkładane, 
kanapy z oparciem, łóżka mo

siężne i dziecinne na raty. 
LUSZOimz, F loriańska 
L. 44. 1335

Ihpnse isw
odastries

tylko przez lipiec uskutecznia 
Wytwórnia Lamp Elektr. 

Sławkowska 30, 1 p. Telefon 
2048. 1357

Ź ą t i a f c t o  w s z ę d z i ®

m w m  m w m m f

Kupcy!
ogłoszeniem w Nowej Reformie 

powiększycie swoje obroty!

Przew odnik handlow y i inform acy^y po  Krakowi©

t Apteki
F I G O L  „ J A B B '
idealny środek przeczyszcza
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny skład:
Apteka Gralewskiego 

Kraków — TeĘ 402

Cukiernie

P . M A U R I Z I O
Rynek główny 38

l l Hotele

HOTEL.
p o i m4

FLORJAŃSKA U
FEL 22E3. TEŁ. 2263

W ym ien ione  tirm y polecam y naszym  Czytelnikom,

NOWY ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH

ważny o d  dn ia  5 czerwca 1925 r.
| PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Aparaty 
i przy O. fotoor. - I

H arszawski Skład 
yrzybovótv /otoyraficz. 
Szewska X, 'lei, 14X6

F O R T E P IA N Y
P IA N IN A

F IS H A R M O N IE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SM O LAR SK A
Kraków, u!. Szewska 9

Telefon 4365.

„ A G R 0 D Y N A M 0 ‘ ‘
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. Tei, 3555.

/ (  onfekcja 
damska

JO ZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
teoianów, kier, Wyrw. fortepianów 
b. (jabryeiska, uL btolarska L, 6, 

Telefon 369.

O. SCHREIBSR l
Kraków, ul. florjańska 3 i, telef. 3.215 
majazyu mól i strofy damski-li po
leca raarkizety epouge, surowe iodwabie, 

fulary i t p.

Bank Małopolski S. A.
Zakład główny wKrakowie, Rynek gl, 25 j 

załatwia wszelkie czynrośe bankowa /futra

Fmzetliny Bani Kredytowy
S. A  we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35.
(Krzysztofcry) Tek 2166 i 4124. 
załatwia na j korzys tnie j
W3zelkie czynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco- wośoł kraj- i rrat-nnicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T. A  we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakole wza- 

kres bankowości wchodzące.
3 zlał nwarowy; winkulaeie, akro- 

dytyay; Dział skór surowyok.

I Hietiznn 3
F A B R Y K A  U I K L I Z N Y  

1 TRYKOTAŻY
K r a k ó w  -  P o d g ó r z e

l>Hl»rttw*lta M .

A .  J A C H 1 H S K 1
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T, urzędników na raty

Fntrofirm9H.iR.Moor
oznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i skład futer
T. SIERPIŃSKI
(U. Florjańska 32 Telefon 3564

Ksieyarnie 
składy nut J|

G eb eth n er  I W olff
Rynek gl. 23

isiąiki, naty, pisma krajowe 
i -a^raniczne.

k s ię g a r n ia  t . s . l .
ulica św . Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1*50 zl: Ryby. Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

H erbata 3

jltiniMIiaimfUllIUHIIIliauRIIMIIHHIlHlIUUIIIHIlUIMmiMHIM ;
fabryka najprzednlefszyoh t 

likierów 1
I EH FEN L  UCAS I| BOLS

Bok :at. 1575
Ztądać urszeri/JelawiittuMtiiimtiiitonfiminaftniiiijatdifliiHiiiiitiitiuiitiittltiuiuain

Kerboto 
z „RMzRf
Jnljnn Srosie

Sp, z o. o. 
K ra k ó w  

Ryiaek g l. 34

Masarnie

S t .  S a t a i e c M
masarnia 

floriańska 51. Tel. 502.

ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd z K rakow a 
do

W arszaw y Z. (sezon) 
W iedn ia

L w ow a (Bukaresztu) 
Zakopanego 
N. Sącza p. Tarnów 
K rynicy  (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotrowic, Katowic 
Lwołwa
(Poo. do N. Sącza) 

Kat. wic Z.
Pio rowie
Zakopanego
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 
z Krakowa-Piaszowa 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Poznania Z.
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy
Lwowa ' , \  ■
L w ow a / 
Katowio
Ząkopanego-N. Sącza 
Kocmyrzowa 
Wieliczki 
Sło twiny-Brzeska 

(w soboty) 
Warszawy Z. V
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowic
Niepołomio fei
Przemyśla :>.
(Poł. do N. Sącza) 

Trzebini
Słotwiny-Brzeska 
(codziennie prócz sobót) 
K ato w ie (Berlina) ; 
Wiednia i;
z Bielska pospi 

Bielska (Cieszyna) t

G dańska .«.>*
Katowio 
Warszawy 
Bochni 
Warszawy Z.
Nowego Sącza 
Rozwadowa . 
Wieliczki ;'v , \

Kocmyrzowa \
z Grzegórzek ■ 

Lwowa
Bielska-Cieszyna ...

Łodzi
Poznania
przez Katowice 

Krynicy i N. Sącza 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy

Godzina

0*30
0*50

2*20
2-35
2*50
2-50
4*10
4-20
6*35

700
7*12
7*30
7'50
8*10

8*20
8-45
8*50
9*20

10*05

10*20
11*05
11*05
11*45
13-15 
13*30 
.13*30 
13*40 
13*50 
14*00

14-10
14*10
14**20
14*30
15*25

10*15
16*25

1G-50
17*55
17*35
19-00
19*15
19*15
19*20
19*30
19‘30
20*05
20*10
20*08
20*50
21*15

21*45
22-20

22*25
23*20
23-35
23-55

P rzy ja zd

Warszawa 
Wiedeń 11*31
(Pot. do Szwajcarji

L w ów  
Z akopane 
N ow y Sącz 
K rynica
Niepołomice
Piotrowice
L w ów
Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów 
Oświęcim •

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów
Poznań

Żywieo
N. Sącz p. Tarnów 16*45

5-20 
8-00
6-44 
0-07 
5*20 
8*33

12-35

9*33
11-34

12.50
17-20
1020

' 8*52 
. 19-50 
16-10 
10*22

22*00

14*59

Krynica 
Lwów 
L w ów  
Katowice 
Zakopane 
Kocmyrzów 
Wieliczka

20*00
22*00

19-05
16*13
20*25
14*53
14*22

Stotwina-Brzesko 15*47

Warszawa
Oświęcim
Piotrowice
Niepołomice
Przemyśl

Trzebinia

21-40
16*35
18*50
15*27
22*27

17*50
Słotwina-Brzeske 18*21

Katowice
Wiedeń
Bieisko
Gdańsk
Katowice
Warszawa
Bochnia
Warszawa. ■
Nowy Sącz
Rozwadów
Wieliczka
Kocmyrzów

Lwów 
Bielsko 
Cieszyn • 
Lód* 
Poznań

Krynica v,... 
Lwów :-<. 
Zakopane 
Warszawa

18-40
6*15

22*06
9*55
21*48
9*00

20*33
5*35
2*55
2*50

20*52
21*10

6*15 
« 0-46 

2*10 
6-40
6-30

6*45
9-50
6‘35
7-58

Przyjazd do K rakow a 
z

L w ow a J ''
P iotrow ic
W iednia
W arszaw y (sezon) 
Łodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
Poznania 
W arszaw y 
Słotwiny-Brzeska 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-Grzegórz. 
Dziedzic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Dęblin 

Niepołomic 
Katowic 
Piotrowi o 
Lwowa 
Gdańska 
Cieszyna 
Wiednia .;

Wieliczki -4-'^ 
Kocmyrzowa X 
K atow ic (Berlina) 
Lwowa 
Zakopanego 
Skawiny .
Piotrowic
Tamo wa - Krynicy
Katowic
L w ow a (Bukaresztu) 
Warszawy ‘ - ov - . 
Niepołomic 
Lwowa 
Wieliczki 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek

Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
Zakopanego
Katowic
Lwowa
Żywca
W arszaw y 'U . . -  
Z akopanego (sezon) 
Krynicy (sezon)

Godzina

0-22
1-48
1-48
2-08
5-06

5*30
5*40
5*58
6-15
6*30
6*43
6*50

6-55
7-20 
7-22 
7-40 
7-47

8*15

8*15 
8*30 
9*15 
9*45 

1005 
10*40 ‘ 
10*40

12*20
12*30
12-50
13-40 
15*05 
15*05 
15*15
15-45 
16*05
16-15 
16*43
17-00
17-25
18-45 
19.00

19*15
20*20

20*37

20*50
21-00
22-10
21-48
22*50
23-05
23-20
23.47

O djazd

Lw5w
P iotrow ice
Wiedeń
Warszawa
Łódź
Krynica

Zakopane
Poznań
W arszaw a
Slotwina 
Lwów 
Nowy Sącz

Kocmyrzów 
Dziedzice 
Wieliczka 
Rozwadów 
Oświęcim ,

V
Warszawa 
via Dęblin ’ 

Niepołomice 
Katowice 
Piotrowice 
Lwów 
G dańsk 
Cieszyn 
W ied eń  
(do Dziedzic 

Wieliczka 
Kocmyrzów 
K atow ice  
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
L w ów  
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sącz

Poznań

Przemyśl
Zakopane
Katowice
L w ów
Żywieo
W arszaw ą
Z akopane
K rynicą

poŝ ]

UW AGA: Wyr?n»y, kowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszne. 
Z. oznacza odjazd z  dworca Zachodniego.

Przy pociągach kursu;
iy me ble 
ijących w czasie od 1

twiedzialnoścł.
czerwca do 30 września dodano w nawiasie sezon.’

Px>zedx>uk w  n in ie js z y m  u k ła d z ie  w z b r o n io n y .

i A SZYNY D« PIS ANSA 
1 TŁL&FONY

„ S S © Y A L “
Florjańska 49. lei. 1577.

SRflCOyifi Sil. iraasportowa
biuro spedycyjne 

ul, Grofc&a 6 Jj teł. 407t

i OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T. ZAJDZIKOWSKI

ni. św. Jana L. 30,

8-20
22-30
14-20
18*15
20*30 
20 50

23*00
21*25
22-40

4*45
20*55
23*20

5*55
4*40
6*50
0*05
5*20

17*25
6*15
5-52 
4*55 
0*05

18-50
6-00 

22*5o

'■>« 
11*20 
11-10 

3*25 
7*40 

14*17 
11-22 
13*48 
13*45 

11-15 
6-00 

16*00 
7-40 

18*15 
18*00

i4*35
1S*05

8*40

14-00
15-50 
19*45 

15-25 
18-30 

15-30 
18-20 
17*30

pent’ez-vous dla przejezdnych!
. Dobrzyńska obecnie B. Pytel

[m Rok założenia 1878 
| Plac W\V. Świętych 1, Tei. 3233.

U bezpieczetiiam , 

TowarzyslWD ińszpiaczeń na iytie
„ f e n i k s *

UL. U E B T R U ill 8 .

Urządzenia kuebenne, ooiuowe 
i różne nowości

A .  S A T T L E R
GERTRUDY 24; TEL. 4162.

zybory 
piśmienne

l i  ALEKSANDROWICZ
Baszlowa U. — Tol. 311 i 4004. 
Magazyn przyboiów biurov/ych

Frzybory 
i"L, wojskowe

■ a n z o H a n
lllnrtowny i detaliczny bldao 
wszelkich przyborów wojsko
wych i urzędniczych po przy

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K

ul. F lorjańska 20.

llyb o łos tw o

w wielkim wyborze

Wor uanderer
Szewska 21. Telef. 35-20

Kupujcie
znane krajowo wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZECZOWI&ZKA
w  A N D R Y C H O W I E
11 Sprzedaż hurtowna V. 
Posiada składy hurtów* 
ne we wszystkich więk
szych miastach w kraju

C

Zakłady ^Sj 
krawieckie „jfg

Eakładltran iei-ki da w i d  
i  m ę sk i

J, SCumala
nliru Szczepańska L. 11.
:ilj i  Iiiijiu, ulici W itkiew icza 6

Baczno^!
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku
rencyjnych dla P. T. Kup
ców, Kółek rolniczych, 
irogueryj: talerzyki na
muchy, oryg. Macki zie
lone 1000 sztuk 60 zł. —• 
Tanatol trucizna na Szwa
by, Orwin  ̂ trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Yamos nie
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
iźnie, Mydła czeremcho

we. Znakomite mydła toa
letowe 1 kg zł 3*50. Pocz
tówką franco zł 20. Za na
desłaniem gotówki wysy

ła odwrotnie. 1002

Węyiel
drzewo

^ M e s t a u r a e i ^ ^  

i hawiarnia
„Grand Hotel“

Słaiokowska

A * b l u m e n f e l d
Pawiu 12. T el. 59

dostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno

śląskich i krajowych.

J Wojciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4.

Dom handlowy.

G łówne s k ła d y  w ę§ la  I drzew a  
Dr Jelonek

Paw ia 5 . T el. 174.
£ast. węgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. rel,79 albo laos
Najlepsze gał. w;gla I drzewa

WęgUl il krajowy i dąbrc 
wieckl dostarcza wagonowo

Polsim snółRaWeslowo
Kraków, A. Potockiego 8.1 eL 4o76

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięwwN. Reformie"

r z e c z y  g o d s t e :  z -a z s r x jE :x 3> z m :N X A .  y a t  k r ^ l k o w i e :
(INFORMATOR DLA PRZEJEZDNYCH)

Władze państwow e: Województwo, Basztowa 22. Komenda 
obozu warownego, pi. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. Kuratorjum okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Gmacli P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Relclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja krnei pań
stwowej, pL Matejki 12. Dyrekcja Poczt i TelegrafóV, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Kiowoderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, Wolska 4.
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł, 35.

należytości, Zacisze 7. Urząd górniczyUrząd wymiaru
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. 
Probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grod

Urząd 
Grodzka 52.

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Barb&kaa, czyli t. zw. Eondel bramy Flarjaśsklel, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wiekti, otwarty codzien
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

BSuzamm XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta.

Wiała figarfacka otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy.

Mtusum Narodowe w Sukiennicach otwarte jest codzien
nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su
kiennicach.

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Samek na Wawelu 1 Smocza Jama. Wstęp 1 złoty. 
Muzeum Etnograficzne na Waweln otwarte codziennie.

Wstęp 20 groszy.
Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, grób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła N. P. 
Marii zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

Mnzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapr 
darjum otwarte codziennie od godziny 10-^i. Wstęp 
50 groszy.

Dom i Muzeum Jana Matejki, uL Piorisdska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2, 
Wstęp 50 groszy.

Wystawa Sztuk Plfknyoh, w gmachu przy placu Szczepań
skim, otwarta codziennie od godziny 10--4 po południu. 
Wstęp 1 zt 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

REPERTUAR teatrów I kinoteatrów wewnątrz 
numeru w  rubryce: TEATR, KINO, ZA B AW A.

Czcioakami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, Rządca, drukarni L. K. Górski#


